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Zwróciliśmy już wczoraj Da i o nem miej- 
aeu uwagę n« obrane * wszelkiej godności 
postępowanie pism centralistycznych a no
wym gabinetem.

Nie wiemy, co, i w jaa i sposób zrobi gabi
net Hohcnwartha dla państwa i dla nas więc 
też nie mamy powoda sympatyzować z nim, 
popierać go z góry — czekamy poprosln. 
Nie mamy zatem i potrzeby stawać w jego 
obronie. Niepodobna jednak oprzeć się wstrę
towi, widząc, jak stronnictwo, mające wię
kszość w parlamencie, potężne przez pewne 
koła, posiadające organa wpływowe, mogące 
korzystać z całego niemałego zas >ba innych 
jeszcze środków, które podają ustawy o 
stowarzyszeniach i zgromadzeniach, i nadto 
mogące polegać na rozmaitych, przemożnych 
dzisiaj wpływach zagranicy, ucieka się do 
środków i środeezków, któremi nie wojują 
nigdy ludzie przyzwoici, uczciwi, będący o 
słuszności »w\cb zasad i poglądów prze
świadczeni. Dowcipkują % nazwisk nowycn 
ministrów, których .wymówić niepodobna", 
jak  gdyby nazwy: Herbst, Tsehabuschnigg, 
Kretschpfretsohuer i tp. były łatwiejsze do 
wymówienia, niż Habietmok i Jireczek 
Kiedy jeszcze nowi ministrowie nie złożyli 
przysięgi, już ubolewają centraliści, że różne 
pożyteczne reformy w biurach ministerjsl- 
nych p n ez  poprzedni, także przez nich po
tępiony gabinet przygotowane, nie dójdą te 
raz do skutku. Kiedy nowi ministrowie w ca
le nie należą do deklarantów, ani nawet w 
ogóle do federalistów, już krzyczą że mini
strem rolnictwu będzie mianowany jeśli nie 
Rleger lub Klaudy, to co najmniej Bielsky. 
Kiedy nowy gabinet nie jest bynajmniej ul 
tramontańskim, zapewniają, że br. Helfert 
otrzyma wysoką posadę, że w miejsce hr 
Benita przyjdzie albo poseł w Petersburgu, 
hr. Chotek, konserwatysta czeski, albo spo
krewniony z Bnturlinami i Szczerbatowemi, 
hr. Revertera, albo fiksat br. Meyaeubug. Na 
każdy sposób posadę wielkiego m arszałka 
nadwornego ma otrzymać hr. Taaffa i zara
zem zostać ministrem ć m u cesarskiego, 
któryby urząd odłączono od kanclerstwa. 
Załamują ręce, że szef namiestnictwa w 
Salebnrga, ke. Adolf Ancrsperg, o którym 
pisali, że tylko przez protekeję nieuczciwą 
dostąpił był tej posady, dalej że szefowie 
sekcji w ministerjum oświaty, p. Czedik, 
którego wykluczyli ze swego grona, z po
woda, że wszedł w słażbę gabinetu Poto
ckiego, i p Glaser, który już dawniej został 
usunięty, z powodu mianowania takich mini
strów, złożyli swoje urzędy. Już straszą cen
traliści, że kardynał Rauscher wezwał n ale
żących do Izby panów biskupów i arcybi 
skupów aby znowu stanęli w Izbie dla po- 
pareia nowego gabinetu. Słowem nie masz 
nlicznego dowcipu, kłamstwa i sztuczki, któ
remi by pomiatali, byle tylko z góry, jeszcze 
przed objęciem tek przez nowych ministrów, 
podszczuć przeciw nim gawiedż adwokatów 
i profesorów niemieckich i giełdziarzy ży 
dowskich, sprawić zamęt, mm się rzeka wy
toczy

A obrzydliwa ta banda jeszcze jest prze
możną w Przedlitawii, jak klefei w Grecji j 
i bryganei w Abbruzaeh, dzięki nieudolności 
lub przewrotności dawnych rządów i fałszy- i 
M a

wym ordynacjom wyborczym! Jeżeli się uda j 
pomieszać szyki nowemu gabinetowi, nim j 
wystąpi z swemi czynami, jeśli brakiem eaer 
gii, taktu  lub rzetelności gabinet pomoże | 
centnJistom  dc swego upadku, jeśli korona 
da się nastraszyć tern krzykaetweni — wtedy 
zróbmy krzyż na wszystko, i powiedzmy so
bie. że tylko najcyniczniejsze sobkostwo i 
szalbierstwo może w Przedlitawii prowadzić 
do sukcesów.

Kiedy gabinet Potockiego własną nie- 
udolnośeią swoją dał się ugiąć do ustąpie
nia, napróżno ofiarowano menerom centrali 
stów utworzenie nowego gabinetu, Rechbauer 
i Kaiserfeld oświadozyli, że pod żadnym wa 
rankiem  tego się nie podejmą; nie chciał też 
podjąć się G iskra, bo z Herbstem nie może 
zasiadać w jednym  gabinecie, a bez H erb
sta gabinet się nie u trzym a; nie chciał się 
podiąć Herbst, bo nikt z nim nie byłby z a 
siadał, i tak w nieskończoność. Czyniono tak 
umyślnie, aby stosunki wprawić w chaos o- 
stateezny, a wtedy musiałaby Przedlitaw ia i 
korona oddać się im na łaskę i niełaskę. 
Gdy tak utworzenie gabinetu parlamentarne
go, zwłaszcza wobec Polaków i t. d , i przy 
oporze centralistów przeciw zadośuczynieniu 
naticentralistom, było ciepodobnem, a gabinet 
z tak zwanych znakomitości biurokratycznych 
byłby niczem innem, jak  tylko najgorszą 
edycją centralistyczną, więc także niepodo
b n y — cóż więc pozostawało, jak utworzyć 
gabinet taki, jaki utworzyła, choćby z innych 
zresztą osób, byle centralizmem nieskompro- 
mitowanych? Kiedy centraliści .jawnie dążyli 
do podkopania potęgi monarchii i do podda
nia jej Prusom, -  cóż inneg pozostawało 
koronie, jak przez skład odpowiedni gabi
netu przedlitawskiego przynajmniej wewnątrz 
położyć tamę zdradzie stanu? Kiedy *obec 
zabezpieczonych na zewnątrz stosunków uw 
narchii, oświadczy! p. Beust urzędowo, że 
już w y p a ia  tylko szukać sukcesów we
wnątrz — cóż pozostawało koronie, jak  do 
steru powołać tnężów, którzy niczem fakty
cznie nie są skompromitowani wobec żadne
go stronnictwa, żadnego kraju?

Nie tak to daw no, jak pisma centrali
styczne z całą zajadłością żydowsko-teotoń 
ską uderzały na p. Beusta. Dzisiaj odwro 
tnie taksamo staią w jego obronie, puściwszy 
podobno z umysłu w obieg pogłoskę, że s ta 
nowisko jego u korony jest zachwiane. P o 
wiadają, 2e nie uwiadamiając p. Beusta o 
przyszłym składzie gabinetu, cesarz dal mu 
poznać swą niełaskę, — tymczasem węgier
skie organa otwarcie oświadczają, że p. Beust 
był o wszystkiem uwiadomiony. Powiadają 
eentraliści, że otworzeniem gabinetu „Habie- 
tinek Jireczek*, do którego wchodzi i dr. 
Scbaeffle, przeciwnik Prusaków, korona dała 
wotum nieufności polityce p. B eusta, i dla
tego p. Beust podaje się do dymisji Tym 
czasem ukrócenie wędzideł p rusofilom w 
Przedlitawii jest owszem tylko wzmocnie
niem polityki p. Beusta, która jeśli musi po 
legać na dobrych stosunkach z Prusami, to 
musi też okazać, że nie myśli oddać się 
bezwarunkowo Prusom w ręce. Słusznie też 
piszą organa węgierskie: „D elegacj' dały p. 
Beustowi wotum ufności, stanowisko jego zo
stało umocnione. Jest on ministrem współ 
nym, i tylko przez wotum nieufności p a rla 
mentu wspólnego upaść może. Gdyby miał 
upaść skutkiem  przesilenia parlamentarnego, 
to przypominamy, że Węgrzy energiczniej

obstają przy zasadzie parlamentarnej, niżby 
może sądzono w Wiedniu."

Objawiają się wskazówki, że nowy ga- 
biuet nie bardzo będzie myślał o sprawie 
galicyjskiej. Pester Lloyd pisze: .U derza nas 
w składzie nowego gabinetu, że brak w nim 
Polaka. Dowiadujemy s ię , żc zachowano je 
dną tekę dla Polaka (zapewne ministerjum 
rolnictw a; p. r. O. N.), zkądDy wynikało, że 
mianowanie osobnego ministra dla Galicji, 
jak  to p. Potocki ju t przygotow ał, jest je 
szcze wątpliwem". A Stary Fremdcnblatt 
donosi: „Niema jeszcze wskazówek, eo nowy 
gabinet przedewszystk em przed się weźmie; 
powiadają tylko, żc -państwa ma na 
20 b. m. być zwołaną (Już się 8(Jało; p. r.) 
Do tego czasu gabinet nie rozpocznie swej 
akcji, bo ua każdy sposób trzeba czekać, ja 
kie stanowisko wobec niego zajmie Rada 
państwa. Mimo amnestji, pisma publiczne 
występują przeciw nowemu gabinetowi, a 
jedno wzywa nawet w imię patrjotyzmu, 
aby go obalić, Ważnem będzie stanowisko 
Polaków. Hr. Potocki ju i był ułożył z  ni
mi zarysy ugody (dopiero dzisiaj o tern się 
dow iadujem y; r>. i.) i zapowiedział odnośne 
przedłożenia. Wątpliwem jest, czy gabiuet 
Hohenwartha podejmie i dalej poprowadzi 
dzieło swego poprzednika, czyli też dla ugo
dy jeneralnej p rzuci najbliższą ugodę z Po
lakami Gdy Polacy z t zmiany gabinetu 
nie są zadowoleni (?), centraliści jawnie swo
ją  niechęć okazują, a pisma czeskie obojętnie 
i z rezerwą się zachowują, to gabinetowi 
nie wypada nic innego jak  radzić sobie bez 
stronnictw politycznych, z któremi dotych
czas każdy gabinet liczyć się musiał. Będzie 
to tem łatwiejsze dla „nowych mętów", zwła
szcza gdy „ponad stronnictwami stoją.* — 
Jak  widzimy, doniesienia te są' zbyt luźne i 
niepewne, na mylnych poczęści polegające 
przypuszczeniach, aby im można zupełną 
dawać wiarę.

Pokrok i Politik przemówiły jeż także
0 nowym gahinecie. Pierwszy cieszy się, że 
gabinet ten nie należy do stronnictwa nie- 
miecko-liberalnego Politik każe wyczekiwać,
1 namiętnie odpowiada pismotn wiedeńskim, 
które szydrą z czeskich nazwisk H tbietinka 
i Jireczka, upatrując w tem nowy dowód, że 
centraliści w polityce swej kierują się tylko 
nienawiścią plemienną.

Korespondencje z Lubiany dnia 7. bm. 
donoszą, że za naleganiem Czechów i stron
nictwa młodo słowieńskiego, słowieńscy człon
kowie Rady państwa postanowili nie przybyć 
jnż do Rady państwa. W edług instrukcji 
sejmu kraińskiego, delegaci słowieńscy tylko 
po to mieli wejść do Rady państwa i do 
delegacji, aby wziąć udział w uchwaleniu 
środków finausowych, mianowicie do podnie
sienia potęgi monarchii; mandat ich zatem 
upływa. Iustrnkcja ta  nie była jawną, bo 
nie mogłaby nawet przyjść pod obiady, ale 
wypływała z adresu sejmu kraińskiego. Dr. 
Bleiweis i dr. Costa opierali się, wywodząc, 
że narazi się Bejm na rozwiązanie, i że mo 
żna wynaleźć sposób zasiadania w Radzie 
państwa be ■ ubliżenia adresowi. Ale zwy
ciężyła w końca zasada programu lublań
skiego, która każe się jednoczyć Słowianom' 
południowym, a i delegaci dalmaccy już mieli 
donieść, że nie pójdą do Rady państwa. Ko
ła południowo słowiańskie spodziewają się, 
że nie pójdą także delegaci % Istrji i Gory
cji. Podnosimy, że uchwala powyższa zapa-

dla przed dniem 7. b. m.; może skutkiem 
zmiany gabinetu inna zapadnie uchwała.

Kontrybucja w Litwie i na Rusi.
Nigdzie rząd nie przyznał się z 

taką cyniczną otwartością do zamia
rów wyciśnienia z ludności ostatniego 
szeląga i wyprowadzenia własnych 
poddanych na nędzarzy, jak  to uczy
nił rząd caraki w Litwie i na Rusi 
Zarządził konfiskaty majątków niefcyl- 
ko za winy wobec swego najezdnicze- 
go, a przez Polaków nigdy nie uzna
nego prawa, ale nawet za podejrzenia. 
Dosyć było nieuzasadnionej denuncjacji, 
ażeby stracić zarobek całego żywota; 
często bez denuncjacji wydzierano m a
jątki za samo używanie reputacji u- 
czciwego człowieka.

Gdy już tym sposobem pozbawio
no mienia wiele rodzin litewskich i ru 
skich, car wydał ukaz o wywłaszczeniu 
tamtejszych obywateli. Majątki wolno 
odtąd nabywać Moskalom, Niemcom i 
włóczęgom z całego świata, ale nie 
krajowcom. Polak został pozbawiony 
prawa posiadania ziemi, a za to co mu 
jeszcze w rękach pozostało, płacić mu
si prócz zwyczajnych podniesionych 
podatków, ogromną kontrybucję, za
mienioną na stały, corocznie wnoszo
ny podatek

Konfiskaty, ukaz o wywłaszczeniu 
i kontrybucja, zrujnowały stosunki eko
nomiczne Litwy i Rusi. Handel upadł, 
przemysł zniknął, rolnictwo nie przy
nosi zysku. Mateijalny byt tych dwóch 
prowincyj przedstawia nam widok ru
mowiska, pokrywającego się pierwszym 
śladem nowej roślinności. Ślad ten je
dnak i ekonomiczny liszaj, nie ma, 
rzecz dziwna, moskiewskiej barwy, ale 
niemieckie kolory.

Tak Moskale, niszcząc dobry byt 
Polaków, nie dla siebie niszczyli, ale 
dla sąsiada germańskiego, który półko
lem ich otoczył, wodze rządu nad ni
mi w ręku swoich przyjaciół posiada, 
skarby wydziedziczonych poddanych 
do swoich komór zagarnia, a urósłszy 
już w potęgę światową, za kwestję 
czasu uważa wywrócenie północnego 
kolosu, na glinianych, bo nie na swoich 
nogach stojącego.

Gdy niebezpieczeństwo jakie mn 
od dawna zagraża, stało się jasnem na
wet dla tych, co go widzieć nie chcieli, 
••Odezwały się głosy w prasie moskiew
skiej, żądające pojednania z Polakami. 
Za nim. przemówili Czesi wzywa
jący w imię słowiańskiego ratunku o 
zgodę.

Prasa polska, w tym punkcie je

dnomyślna, odpowiedziała Moskalom i 
Czechom : że wobec istniejącego sy
stematu rządu moskiewskiego w pro
wincjach Polski, wcielonych do caratu,
0 zgodzie myśleć nie można, że dopó
ki Moskale nie przestaną Polaków 
prześladować, wywłaszczać i wynarada
wiać, dopóty Polacy nie mogą mieć 
wspólnych z nimi interesów. Ponieważ 
zaś bynajmniej nie zanosi się na od
mianę w postępowaniu rządn carskiego, 
więc te i  owe nakłanianie do pojedna- 
ma Polacy nważać muszą jako ironję 
z nieszczęśliwego ich ktsn, a nie jako 
propozycję, o którejby na serjo mówić 
można.

Że Polacy dobrze i w tym  razie 
ocenili sytuację swoją wobec rzą u 
moskiewskiego, przekonywa najnowszy 
ukaz cara o kontrybucji z polskich ma
jątków, który nie usuwa jej jako nie
sprawiedliwej i szkodliwej dla samego 
państwa, ale zmniejsza ją  ta m , gdzie 
już własność przybrała obce krajowi 
formy. Oto jest ten ukaz:

„1. Zważywszy, że podatek procen
towy (kontrybucja) w dziewięciu guber
niach zachodnich był środkiem tym 
czasowym, wywolauym przez wyjątkowe 
okoliczności, poleca się powstrzymywać 
jego pobór stopniowo we wszystkich 
oznaczonych guberniach, w miarę, jak  
dwie trzecie przestrzeni własności wię
kszych właścicieli przejdzie na własność 
niepolskich posiadaczy, a liczba tych 
ostatnich będzie nie niższą od połowy 
wszystkich właścicieli majątków w gu - 
bernii.

„2. Dla urównania poboru procen
tów (kontrybucji), który się okazuje 
uciążliwszym w guberniach północno- 
zachodnich i białoruskich i w niektó
rych miejscach na Polesiu w południo
wo-zachodnim kra ju , a) podatek pro
centowy dla gobernii: Wileńskiej, Ko
wieńskiej, Grodzieńskiej, Mińskiej, Mo- 
hylewskiej i Witebskiej zmienia się na 
r. 1871 do połowy, i w takim też sto
pniu zniża się niedobór podatku pro
centowego do r. 1871., b) dla niektó
rych zaś miejscowości w Wołyńskiej i 
Kijowskiej gubernii, należących według 
ustawy z 19. lutego 1861 r. do g run
tów klasy 7 ,  8. i 9. zmniejsza się po
datek na r. 1771 o 15. proc., a nie
dobór z południowego kraju do połowy,

„3 Ustanowiony w miastach za
chodniego kraju podatek procentowy na 
nieruchomości, [należące do osób polskie
go pochodzenia, znosi się od 1. s ty 
cznia 1871 r zachowując go jedynie 
w dotychczasowym stosunku na nieru
chomościach osób, które były wysłane

1 z kraju z powodów politycznych. Nie-

Kronika lwowska.
{Lembarras de richesse. — Krystaliza

cja stronnictw. — Dwie kandydatury. - —
Eksplodująca bomba „Czasu" i rekontra opi
nii publicznej. — Nieco o mobnotoladczej am
bicji. — Me ma u nas arystokracji, i to jest 
źle właśnie. — Przedstawienia amatorskie. — 
Sprawozdanie z piątkowego przedstawienia. — 
Benejis p Hubert owej.)

A  Zasiadając do pisania niniejszej kru- 
niki znajduję się nie w owym zwykłym kło
pocie kronikarza, kiedy mu trzeba bądź co 
bądź napisać kronikę, a materjału do niej 
albo niema, albo dobrać nie umie, ale we 
wręcz przeciwnym, ńa który Francuzi mają 
wyraz : embarras de richesse. Tyle Bię W o- 
statnich dniach zebrało spraw ważnych
miejscowych, pozamiejscowyeh, krajowych, 
narodowych, że jaż nie europejskich, a każ
da z nich wymaga dla siebie choć przelot
nego odbicia w tem zw ierciedle tygodniowem, 
że nie wiem od czego zacząć, o czem pa 
miętać przedewszystkiem, czego nie po 
minąć.

g j u ż  to naprzód muszę zanotować fakt 
pocieszający, że gorąezka wojenno-polityezna, 
od sześciu miesięcy srożąca się u nas i po
chłaniająca całą uwagę publiczną z uszczerb
kiem spraw naszych wewnętrznych, znacznie 
zwolniała. Skutek to zapewne nie naszej 
inicjatywy, ale skutek powBtrzymauia ru
chów na teatrze wojny i nadziei blizkiego 
pokoju. Otóż zaczynamy wracać do naszego 
koryta, po długim wylewie uwagi naBzej na 
dalekieh obszarach i przy tym powrocie do
strzegamy w sobie nie jednej rzeczy nowej. 
Jest to przedewszystkiem pewna krystaliza
cja pojęć i dążności, jeżeli już nie powiemy 
stronnictw, krystalizacja, oparta na głęb
szych podstawach, niili te, na którycb opie
rały się dotąd koła i kółka rozmaite, ma- 
cbająee naprzeciw siebie blśszanćini pałasza

mi w imię ciasnych interesów osobistych, 
ubarwionych jaką taką chorągiewką.

Spostrzeżenie to musiał zrobić każdy, 
kto zwrócił uwagę na dwie spraw y, które 
szeroki rozgłos znalazły w dziennikarstwie. 
Są to dwie kandydatury : p. Kraszewskiego 
na posła do sejmu pruskiego w W. ks. Po- 
ZDańskiem i hr. Potockiego Adama na człon
ka Rady szkolnej w Galicji. — Kandydatura 
pierwszego nie mogła się zapewne podobać 
Prusakom, ale rząd konstytucyjny nie może 
stawiać oporn legalnej agitacji wyborczej, ani 
unieważnić wyboru pana Kraszewskiego, 
który jako obywatel saski, ma prawo być 
posłem na sejmie niemieckim. Rząd może 
przeszkadzać p. Kraszewskiemu, popierając 
swoich kandydatów, Niemców, i zapewne 
tak czyni. Ale kandydatura p. Kraszewskie 
go w Poznańskiem wywołała inną, szkodliw
szą dla siebie kontr agitację, bo w samem 
łonie polskiego żywiołn dz ia ła jącą , kontr- 
agitację, która w większej lub mniejszej 
mierze musiała naruszać i rozrywać tak wa 
żną, a tak zagrożoną w Poznańskiem soli
darność polską.

Taką bombą eksplodującą, a rzuconą 
przez elewację z Krakowa w Poznańskie, 
był artykuł w Czasie o kaudydaturze pana 
Kraszewskiego. Artykuł ten był napisany z 
guiewem, który nie pozwolił nawet porządnie 
uszykować niesłusznych zarzutów, czynionych 
kandydaturze p. Kraszewskiego. Jednej zaś rze
czy można się hylo wyraźnie doczytać w tym 
artykule — że są ludzie, dla których kandyda
tura p. Kraszewskiego jest solą w oku.

I  dlaczego? Dlatego, że p. Kraszewski 
ośmielił się nazwać po imieniu postępowanie 
arcybiskupa Ledochowskiego, że nazwał zdra
dą, co było zdrrdą, a co parafia ultramon- 
tanów krakowskich, z przysiółkiem poznań
skim uznawała, za uroczysty krok mądrości, 
stawiąc interes władzy świeckiej papieża 
nad wszystkie sprawy najdroższe sercu pol
skiemu.

A lena tę k o n t r ę  krakowską wybuchła 
wielka r e k o n t r a  całej prawie opinii publi
cznej. Papieżnicy postawili krok tak fałszy
wy i niezręczny, że najmniej czujni zwrócili 
na nich oczy. najobojętniejsi oburzyli się 
I to był powód, dla którego rozproszone, 
często z osobistych przyczyn walczące z so
bą chorągwie, skupiły się w jedną kolumnę, 
tworząc obóz przeciwny ultramontanom, obóz 
niebardzo może wyćwiczony, dość różnorodny, 
ale mający jedno wspólne hasło: „Pierwszeń
stwo dla dobra ojczyzny.“

Kandydatura i wybór hr. Potoekiego A- 
dama do Rady szkolnej, w komicznem świe
tle przedstawił miejską Radę krakowską. 0- 
brała ona sobie g w a ł t e m  hr. Potockiego, 
a powtarzamy g w a ł t e m ,  bo sądzimy, że p. 
Potocki, podając swoje warunki, pod jakiemi 
miał przyjąć urząd, który, jak  powiada Czas, 
nie jest wcale odpowiednią dla p. Potockie
go synekurą, ani też dostatecznym stopniem 
dla „możnowładczej ambicji", musiał być pe
wnym, że warunki te odstręczą od jego kan
dydatury wyborców i pozbawią go niepotrze
bnego kłopotu. Inaczej się jednak stało; K ra
kowianom zachciało się koniecznie p. Poto 
ekiego, i obrali go sobie ze wszystkiemi je 
go warunkami.

A teraz chcielibyśmy zapytać Czasu, co 
to jest ta możuowładcza ambicja, gdzie ona 
jest. i jeśli jest, co też może być dostate
cznym stopniem dla jej aspiracyj ? Jużciż, 
sądzimy, że nie jakieś oehmistrzostwo dwor
skie. Jeśli istotnie jest tak, jak to Czas, 
jak  się zdsje, dobrze poinformowany, twier- 
dzi,—jeśli istotnie stanowisko, z którego mo
żna szeroki wpływ a korzystny rozlewać na 
całą oświatę kraju, nie przemawia do ambicji 
p. Potockiego, to go bardzo żałujemy, i ża
łujemy kraju, gdzie stanowisko takie, tak 
lekceważyć można.

W ostatnim zeszycie Przegt. Pol., p. Ber
nard Kalicki w „Pogadankach" swoich zrobił 
trafną uwagę, że u nas nie ma woale ary

stokracji. Nie zgadzamy się we wnioskach z 
p. Kalickim, ale na powyższe spostrzeżenie 
piszemy się całkowicie. Tak, istotnie, arysto
kracji u nas nie ma; są tylko ludzie eo 
odziedziczyli dawne imiona i dawne majątki, 
ale którym ani się śni, aby czynić zadeść 
ambicji, stając na czele prac narodowych, 
ani się śni poczuwać do obowiązków, które 
na nich, jeśli nie imiona, to jnż wielkie ma
ją tk i wkładają. Pasożytów nie nazywano ni
gdy arystokracją, a choć są zapewne i u nas 
w yjątki, to jednak ogólnie tym ludziom należy 
się imię pasożytów.

Musimy teraz zwróeić się do brukowych 
spraw naszych. Na porządku dziennym ciągle 
są hale, urządzone na najrozmaitsze cele, i 
przedstawienia amatorskie na korzyść ofiar 
wojny francuzkiej. To określenie może nie 
jest zbyt wyraźne, można jednak zaręczyć, 
że dwuznaczności tu nie ma, i choć Prusacy 
dostarczają także znacznego kontyngensu do 
tych ofiar, przecież się Prusakom z zebra
nych pieniędzy nic nie dostanie, cbyba za 
pośrednictwem Towarzystwa św. Wineentego, 
które, jak  słyszeliśmy, dostało coś do ręki 
po owem dawniejgzem przedstawienia ams- 
torskiem. Że jednak Towarzystwo św. W in
centego nie ma jeszcze powodów do nadzwy
czajnej wdzięczności dla Prusaków, za ich 
błahą opiekę, papieżowi wyświadczoną, więc 
i pod tym względem obawa płonną się 
okazuje.

Ostatnie amatorskie przedstawienie pią
tkowe, na korzyść ofiar wojny francuzkiej, 
pozwoliło nam tak przyjemnie spędzić w ie
czór w teatrze, jak już dawno nie pamiętamy. 
Początkiem przedstawienia była najlepsza 
może komedja Korzeniowskiego „Okrężne*. 
Gra amatorów swobodna, wesoły, swojski 
tekst komedji rozbudzały humor w całym 
amfiteatrze. Panna Tekla Dalssycka była tak 
wyborną i powabną wieśniaczką, żeśmy się 
bm dziwili wcżle doktorowi filozofii, ił  stąpił

ze wszystkich swoich abstrakcyjnych stano
wisk, aby się zbliżyć do młodej wieśniaczki. 
Mniemana narzeczona grała taaże z doskona
łym akcentem. Ale doktor filozofii rozwinął 
przed nami rolę swoją tak umiejętnie, z  ta- 
kiem zaokrągleniem, z taką prawdą akcentu, 
żeśmy w nim gotowi byli widzieć nie am a
tora, ale artystę-aktora i to dobrego.

Prześliczny romans, odśpiewany przez 
p Wysockiego z tak przyjemnem cieniowa
niem głosu, z kryształową, że tak nazwiemy, 
jasnością i precyzją śpiewu i deklamacji, na
leżał do pierwszorzędnych przyjemności tego 
wieczora. Ale kulńńnaeyjnym punktem jego 
było wystąpienie znakomitego weterana sce
ny, niezapomnianego pana Smochowskiego, 
w piątym akeie „Zbójców" Szyllera Nie 
można było poznać siedrodziesięciokilkoletnie- 
go staruszka w burzliwym, miotanym falą 
gryzącego sumienia Franciszku. W rażenie, 
wywołane g rą p. Smochowski go, było ogra- 
mne, i tym , którzy go dawniej nie widzieli 
na scenie pozwalało wyobrażać s><bie, jakie 
to tryumfy p. Sm«ehnwski musiał w swoim 
czasie odnosić. Oklask, i bukiety zasypały 
weteran*, a potem wystąpili Krakowianie i 
Krakowianki z „Okrężnego" na scenę, i do
brze jnż nam znana młoda wieśniaczka z 
.Okrężnego* wypowiedziawszy miły, dzięk
czynny wierszyk, ofiarowała wieniec panu 
Smoehowskiemn Była to bardzo wdzięczna 
seena, i zakończył ją  p. S nochowski krótkiem 
podziękowaniem publiczności za niewygasłą 
dotąd o nim pamięć.

Ponieważ jesteśmy w sferze teatralnej, 
godzi się nam tu przypomnieć że w przy
szłą środę. d. 15., jest beoefis najzaslużcó- 
szej bezwątpienia artystk i naszej, pani Ha- 
bertov<ej. Mamy nadzieję, że publiczność 
licznem zebraniem się złoży hołd należny tei 
zasłudze.



d o b ó r do  r. 1871 u m arz a  się  c a łk o 
w icie. •

J e s t  to  w ięc pofo lgow anie w u c i
sk u  a  n ie  za rzucen ie  za sad y  e k s te rm i
n acy jn e j. Owszem, n o w j u k a z  u trz y m u je  
j ą  w ca łk o w ite j pe łn o śc i, w zn ik an iu  
bow iem  ty lko  p o lsk ieg o  żyw io łu  n a z n a 
cza m iarę  stopn iow ego  zn o szen ia  k o n 
try b u c ji. Skoro  zaś ce lem  p o lity k i m o 
sk iew sk ie j i n ad a l pozostaje  w y tęp ien ie  
narodu  po lsk ieg o , czyż n ie je s t u s p ra 
w ied liw ionym  w s trę t, j a k i  w nas obu
d zą o b łu d a  m o sk iew sk a  p raw iąca  nam
0 g ro z ie  n iem ieck ieg o  za lew u ?

KORESPONDENCI GAZETY NARODOWEJ.
Lozanna (Szwajcarja) d. 5. lutego.

Wiecie już o przejściu do Szwajca- 
rji armii Bourbakiego, po dopełniouem przez 
niego samobójstwie. Wynosiła ona przeszło 
80.000, a obecnie rząd federalny zajmuje się 
pomieszczeniem tych nieszczęśliwych Fran- 
euzów po różayeb miastach Szwajcarji. Wezo- 
raj po południu przybyło właśnie do nas
1 000 żołnierzy. Całe prawie miasto wyszło 
na ich spotkanie, zebrana publiczność, oży
wiona oympatją dla nieszczęśliwej Francji, 
przywitała rozbitków hucznym okrzykiem : 
„Vive la France/“ „Vive la Republique!a A  
bas la Prusse! W tłumie znalazł się jednak 
jeden nikczemnik, zdaje się Prusak tu za
mieszkały, co odważył się podnieść okrzyk: 
A  bas la France! Zdołano go zaraz przytłu- 
mieć i to tak dalece, że widział się on zmu
szonym w obec grożąeego mu niebezpieczeń
stw a, po otrzymaniu wieln szturchańców, 
dać nura.

Od 3 dni przybywają do nas beznstan- 
nie jeńcy Francuscy; wczoraj przybyła tak- 
ie to m p a n ia  wolnych strzelców; składa się 
ona w połowie z 16. i 18. letnieh dzieci. 
Stan tych wszystkich biedaków jest najokro
pniejszy, trndno nawet mieć dokładnie po
jęcie o ich nędzy nie widząc tego na w ła
sne oczy; ubiór jest icb w strasznym staDie, 
po największej części są oni bez butów, po 
zostały z nich tylko kawałki, dające ślad, 
że one kiedyś były przewiązane sznurkami 
i różnemi łachmanami.

Rozbitki przedstawiają obraz niepojętej 
nędzy. Jedni są bez czapek, drudzy bez 
mundurów, a inni jeszcze bez pantalonów, 
lub noszą tylko szezątki takowych. Wobec 
tego zimno daje się uczuć oKropnie tym nie
szczęśliwym. Trzeba już mieć serce stalowe 
aby nie zmiękło, aby nie uronić łzy na wi
dok tylu cierpień, i nie wydać ostatni grosz 
choćby z kieszeni dla przyniesienia ulgi o 
wym biedakom! Szczęście to nie małe, iż 
dostali się oni do Szwajcarji, bo nie wiem, 
czy jest jaki naród więcej dobroczynny, jak 
mieszkańcy Helweeji. Tu każdy spieszy z 
pomocą o ile tylko możność pozwala To też 
ci, co przyszli przedwczoraj, mają jnż prawie 
wszysey bez wyjątka buty i dostateczne o- 
dzienie, zaledwie tylko czapka franeuzka i 
wynędzniała fizyonomia zdradza żołnierza 
franeuzkiego.

Widziałem sam, jak kilku nieszczęśli
wym rozbitkom, gdy zdejmowano z nóg łach
many, aby przywdziać im buty, odpadały 
palce zmarznięte. Pewien młody ezłowiek, 
pochodzący z jednej z najznakomitszych fa- 
milij polskich, gdy już wszystko rozdał co 
miał przy sobie, a spostrzegł, że jeden żoł
nierz francuski, przedstawiający widok ofiary 
męczeńskiej chodzi boso, mając pokaleczone 
nogi, oddał swe buty, a sam powrócił do do
mu bez obuwia. Pani Perronć, jedna z naj- 
dystyńgowańszych osób w Lozannie sama 
opatruje rannych i chorych, obmywa im od 
mrożone nogi.

Dziś w Szwajcarji mnóstwo utworzyło 
się towarzystw, które zbierają składki na 
rzecz nieszczęśliwych Francnzów. Do jedne
go z tych należę ja  tak że ; w towarzystwie I 
tern jest 800 collecteurs et collectrices; każdy 
z nas ma obowiązek zebrania jak  najwięcej 
osób, którzy zobowiąznją się płacić co ty 
dzień 10 eent. z zapewnieniem, iż to czynić 
będą przez 10 tygodni. Spodziewamy się, iż 
w ciągn tych 10 tygodni składka podobna 
ueiyni nam około 50.000 fr. Ładna to jnż 
będzie suma, z której można będzio przynieść 
zapomogę nie jednej z zrujnowanych rodzin 
przez tych przebrzydłych Prusaków, a wła
ściwie przez zdrajcę Napoleona, który dziś 
daje bale i ślizga się, chociaż naród franeu 
■ki z jego przyczyny cierpi nęd sę najokro
pniejszą.

Dzisiaj poznałem jednego pułkownika z 
garde-mobile Jest on rodem z P t ryża. Jest 
to ezłowiek bardzo przyjemny, obecnie od
bywa już 9tą kampanię, a powiada, iż w 
żadnej, nawet w Afryce nie wycierpiał tyle, 
eo w dzisiejszej. Pokazał mi on suchary, 
które stanowiły ich pożywienie. Prawda, 
poreja dość duża, ale bez wartości. Pomi
mo najszczerszej chęci, na żaden sposób nie 
mogłem go bowiem ugryść, bo suchar twar
dy jak kamień i dopiero gdy z pomocą 
młotka odłamaliśmy kaw ałek, trzymałem go 
w ustach więcej może jak  kwandrans nim 
trochę rozmiękł, i wtedy dopiero zdołałem 
go pogryść i zjeść. Nie ma on najmniej
szego smaku, jest bez soli i Bóg wie z jak 
liebej m ąki. Od tego pułkownika dowie
działem się, i* codzień wiele żołnierzy mar
lo z głodu i zimna. Winę tego nie składa 
°n jednak na Burbakiego, przeciwnie, chwali 
011 go niezmiernie, utrzymuje, iż nieboszczyk 
kyl bardzo łubianym od wojska i gdyby 
n*e on, to pewnie od dawna cała armia by
łaby posiekaną i rozprószoną. Beurbaki J 
miał odebrać sobie życie widząc w okropnej i 
nędzy armię 8Wą eałą.

wyjść ?. zaczarowanego koła, a spraw?, nad 
którą obraduje, ani na krok uie porusza się 
naprzód.

Times donos,: Mowa tronowa królowej 
W iktorji wyraża głębokie ubolewanie z po
wodu wojny, zaszłej między dwoma naroda
mi związanemi z Anglią przyjaźnią, i spo
dziewa się że kroki nieprzyjacielskie ustaną 
teraz Rząd zawsze starał się troskliwie u- 
żyć wpływn swego na korzyść pokoju. Mo
wa tronowa wyraża zadowolenie z układów, 
rozpoczętych za pośrednictwem Anglii. Times 
ma nadzieję, że mowa tronowa zapewni obie 
Izby parlamentu, iż rząd usiłować będzie 
wpłynąć na to, aby z rozejmu wyszedł stały 
poROj Co się tyezy kwestji wschodniej, mo
wa tronowa nadmienia, że praee konferencji 
zapewniają zadowalniająey rezultat. Ostatnie 
układy z gabinetem washiugtońskim dozwa
lają upatrywać skłonność do praktycznego 
rozwiązania sporów ze Stanami Zjednoczo- 
nemi. Mowa tronowa wyraża nadzieję, że 
rozwiązanie sporów czysto amerykańskich 
przyczyni się również do rozwiązania innych 
kwestyj.

Rząd ma wystąpić z projektem reorgani
zacji armii i milicji. Torysi przyłączając się 
do konserwatystów niezadowolonych z polityki 
rządu niekorzystnej dla Francji, i do rady
kalistów, żądających nowych społecznych re
form, zamierzają obalić gabinet Gladstona

Kronika wojenna.
Paryż. Daily Telegraph podaje nastę 

pnjące wiadomości pod datą 3. lutego z Pa 
ryża:

„Zgromadzenia klubowe stają się coraz 
bardziej demonstraeyjnemi. Imię Garibaldego 
przyjęto w niektórych klnbach okrzykiem: 
„Precz z cudzoziemcami!“ w innych doma
gano się oskarżenia i nwięzienia ludzi, któ
rzy wydali miasto Prusakom.

„W liberalnym repnDlikańskim klubie, 
który zasiada w gmachu giełdy, postawiono 
wniosek stawienia przed sąd komitet naro 
dowego rządu 4. września aby zdał spra
wę ze swego postępowania

„W Sali de la Reine blanche pewien 
mówca powiedział, że dla zbawienia Francji 
potrzeba Robespierra i gilotyny. To wystą 
pienie przyjęto z zapałem, i zgromadzenie 
jednogłośnie zawołało: „Członkowie rządu
są tchórzami!"

„Teatia nie będą otwarte przed końcem 
zawieszenia broni. Zapowiadają już w laG a- 
zete przedstawienie nowej sztuki pod ty tu 
łem Oblfienie Paryża Sztukę tejże treści za
powiadają także w Palais Royal.

„Rząd zakupił znaczne zapasy żywności.
„Rozbrojenie wojsk odbywa się powoli, 

i trwać będzie aż do końca zawieszenia 
broni.

„Obliczono, że Paryż miał mąkę do 4 
lutego; jest więc dzisiaj w wigilją znpelnego 
jej wyczerpania.

Le petit Moniteur unwersel pisze: „3. lu 
tego wjechały do Paryża drogą orleańską 
cztery pociągi kolejowe. Każdy z pociągów 
składał się z 50 wagonów, naładowanych 
mąką, w ołam i; zawierały razem wagi 1600 
beczek. Cztery podobne pociągi miały na 
dejść tego samego dnia koleją żelazną 
lyońską.

„Nazajutrz 4 lutego cztery inne pociągi 
podobne do pierwszych, z towarami różnego 
rodzaju weszły do Paryża tąż samą drogą, 
i tyleż koleją lyońską.

„Na mocy konwencyj 5. tego miesiąca 
każdą z trzech kolei, oddanych do rozporzą
dzenia ministrowi rolnictwa i handlu, wejdzie 
do P a j y ż a  5 pociągów rozmaitego rodzaju 
żywnością, a 6. i dni następnych po 12 po 
ciągów na każdej kolei.

„Ztąd wynika, że w piątek 10. lutego 
Paryż najkompletniej będzie w żywność za
opatrzony. Będzie on już posiadał: 56,500 
sztuk bydła, t. j. 16.000 wołów, 40.000 ba- 
ranów, 500 wieprzów i 53.000 beczek z ży
wnością różnego różnego rodzaju “

B e l f o r t .  Z Lyonu 5 stycznia piszą do 
Jud. Relge, że Prusacy nie przestają bombar
dować BeJfortu jak najusilniej. „W szturmie, 
przypuszczonym w ostatni poniedziałek, stra
cili oni wielu ludzi; odtąd, zdaje s ię , że jnż 
uie spodziewają się tym sposobem z d o b y ć  
twierdzę."

tL ls t  4 b d > e l> K a d e r n  do rządu fran- 
enzkiego brzm i:

„Chwała Bogn jedynemu. Do lchEksce- 
lencyj panów członków rządu franeuzkiego 
rezydującego w Bordeaus:— niech ich Bóg 
wspiera i da im zwycięztwo! Uwiadomiliście 
mnię, że oszuści posługują się mojem imie
niem i pieczęcią, aby podburzyć wschodnią 
Saharę, i popchnąć niezadowolonych do pod
niesienia broni przeciw Francji w chwili, 
gdy wielka liezba naszych braci (niceh ich 
Bóg ma w swej p ieczy!) walczy w waszych 
szeregach przeciw najezdczy, i w chwili, 
kiedy wy pracujecie nad tern aby plemio
nom arabskim dać tę wolność, jaką  mają 
sami Francuzi.

„Otóż oświadczamy wam , że te niedo
rzeczne pokuszenia, ktokolwiek jest ich 
sprawcą, ezynione są wbrew sprawiedliwości, 
przeciw woli Boga i mojej.

„Prosimy Wszechmogącego, aby nkarał 
zdrajców i zawstydził nieprzyjaciół F ran 
cji. 20 Shawal 1287.

(L- S.) Szczery Abd-el-Knder.

nem szkół ludowych, aby je można poczytać 
za wyższe tych szkół kursa. W politycznej 
ustawie szkolnej (§. 23.) postawiono za za 
sadę, aby p zy każdej szkole głównej w mie
ście obwodowem istniała klasa czwarta (prócz 
elementarnej i trzech trywialnych) „w któ- 
rejby" — wedle słów ustawy politycznej 
szkolnej — „młodzież przygotowano do sztuk 
i Jzemiosł, i szerszym zakresem nauki uzdol- 
niano ją  do spełniania czynności podrzęd 
nych"1). Plan naukowy tej czwartej klasy 
rozciągał się na dwa lata. Rozporządzenia 
ministerjalne z 1. października 1849 1. 6607, 
a następnie z d. 13 sierpnia 1851 1. 7953, 
zmieniły ustrój tej czwartej klasy, przeobra
żając ją  w niższą szkołę realną o dwóch lnb 
trzech latach, która łącznie z czterema k la
sami szkół ludowych miała stanowić szkołę 
miejską (Bilrgerschule). U nas są one (z wy
jątkiem trzyklasowych w Samborze, Stani
sławowie . Stryju) kursami dwuletniemi, da
ją  niektóre bardzo populerne wiadomeści z 
historji i geografii, arytm etyki i geometrji, 
historji naturalnej i fizyki, uczą wreszcie ry 
sunków linearnych i z wolnej ręki. Nic od
powiadając wcale praktycznym potrzebom 
średniego stauu miejskiego, nie spełniają one 
zadania szkoły miejskiej, przygotowując zaś 
(najczęśeiej niedokładnie.) do trzeciej klasy 
szkół realnych samodzielnych, są tylko przy 
czepkiem, ahiie częścią organiczną szkoły lu
dowej, nie zaokrąglają wcale jej planu nau
kowego, lecz stawiają uczniów na pierwszym 
szczebla nowego okresu szkoły średniej. — 
Mała stosunkowo liczba uczniów tych nie
samodzielnych szkół realnych jest także je 
dnym z dowodów, iż nie mają one racji bytu 
w dzisiejszej swej organizacji. Życzyć więc 
należy, ażeby szkoła realna niesamoistna jak 
najprędzej nległa przeobrażeniu, ażeby razem 
ze szkołą główną zlana została w jednolitą, 
organiczną całość szkoły miejskiej na pod 
stawie ogólnego zarysu ustawy z 14 maja 
1868 ( § 1 7 . )
Wykaz frekwencji uczniów w niższych, nie- 

samoistnych szkołach realnych.
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Miejsce szkoły
Liczb:
niów

1868

OCZ
ĄT roKu

1869
i B ia ła . 61 48
2 Bochnia 59 58
3 Jarosław ') . 71 —-
4 Nowy Sąez . 41 30
5 Przemyśl 41 56
6 Sam borł) . 43 38
7 Stanisławów a) 73 86
8 Stryj ’) . 65 04
9 Tarnów 114 11]

10 Wadowice . 52 58
Razem . 620 549

. . . .  „In welcber die Jupjeiid tu r  V orbire,tiing 
fur Kiinate und H andw erke und fiir dia Han- 
dlungeu ger.ug, r A rtjeinen ruufuhrlichen ITnO r- 
rich t erlauge “

')  Szkoła łaroaławBko zoslała fuuduBiomi gminy 
prze stoczona w samoistny niższą szkołę realm j 
o trzech klasach i od początku roku szk  luego 
1869 należy jnż do rzędu zakładów  średnich.

*) Są to niesam odzielne niższe szkoły realne o 
trzech klasach; wszystkie inne sij dwu klasowe

Przegląd polityczny.
Obrady konferencji londyńskiej trwają 

bezustannie.  ̂ 8go posiedzenie dyplomatów 
przedłużało się od lszej z południa do 7mej 
wieczorem Dyplomacja zakłopotana nie amie

S p raw ozd an ie
c. k. Rady szkolnej krajowej

o stanie wychowania publicznego  
w k ra ju

w latach szkolnych 1868 i 1869.
(C iąg  dalszy.)

Pozostaje nam jeszcze wypowiedzieć słów 
kilka o niższych szkołach realnych, będących 
w połączeniu z dziewięciu szkołami główne- 
mi. Są to zakłady, stojące za nizko, aby 
mogły być policzone w szereg szkół średnich, 
nie związane zaś tak organicznie z pla

K  11 O  N  I K  A .
K u rje rek  lw ow ski. Najnowsza 

amneatja cesarska dla zbrodui i przestępstw 
prasowych i politycznych, w Iwowskiein wię
zieniu u Brygitek nie zastała nikogo, co by 
mógł z niej korzystać; w domu poprawy u 
św, Magdaleny znajduje się wprawdzie kobieta, 
skazana na więzienie za obrazę m ajestatu, 
lecz gdy zarazem odbywa karę za inne prze
stępstwo, więc nie dałz jej wolności atnncstja 
N atom iast wypuszczono kilka osób z więzienia 
Karmelitów już to skazanych, jnż zostających 
w śledztwie o obrazę majestatu, jak  również 
sąd delegowany miejski za tanowi! kilka bie
żących śledztw o obrazę straży policyjnej. 
W sprawach prasowych amnestja ta  uwolni 
podobnoś tylko p. prokuratura lwowskiego od 
odpowiedzialności za konfiskatę kilku niewin
nych numerów D ziennik , JsWoicskiego. Akt 
inauguracyjny ministerstwa „Habietinek-Jire- 
Czek-Schaeffele“ uie bardzo więc rozczuli Ga
licję ; nie.-h by raczej zaniechano już tu ta j 
prześladowania braci naszej z innych zaborów, 
niech by położono raz kres samowoli takich 
Englisehów, a pewnie milej ujmio nas takie 
wejście rządn na drogę słuszności, niż aiune- 
stja, bardzo obszerna wprawdzie, lecz mimo 
to całkiem u nas zbyteczna.

Polecamy pp. właścicielom realności i 
wszyBtkim mieszkańcom nieczystego miasta 
Lwowa odczytanie z rozwagą i przejęciem się 
świeżo rozlepionej na rogach ulic odezwy m a
gistra tu  w sprawie utrzymywania porządku na 
ulicach i chodnikach naszej stolicy.

Ślub pięknej neofitki, panny Estery- 
Eugenii Zemanównej z Kałusza, o której wy- 
chrzczeniu w kościele Benedyktynek donosi 
liśmy niedawno, z panem P., nrzędniaiem ma
gistratu kałuskiego, odbędzie się dzisiaj w 
kościele N. M. P. Śnużnej na Krakowskiem.

Przedwczoraj przed godziną 10. wieczór 
przyszło do zakrystji katedralnej, gdzie znaj
dował się sam tylko kościelny, dwóch niezna 
jomych, i w języku niemieckim żądało kluczy 
do kościoła, chcąc jakoby przypatrzyć się ka 
tedrze. Przertraszony kościelny zasłonił sobą 
klucze, wiszące na drzwiach, i tłumaczył przy
byszom, te oue przechowywane są u jedne
go z księży kanoników kapitulnych, jakoż mimo 
ich natarczywych i groźnych nalegań, wytrwał 
do ostatka przy swojem. Nieznajomi, naradzi
wszy się zcown w języku francuzkim (jak są 
dził kościelny) zapytali, gdzie mieszka ów 
kauonik, i i l e  o s ó b  znajduje się w jego 
pomieszkaniu. Poczciwy kościelny, przewidując 
złe zamiary nocnych swoich gości, umyślnie 
powiedział im, że aż sześciu księży i kilku 
domowników mieszka u księdza kanonika, po- 
czem oddalili się i nie pokazali więcej. Przed
sięwzięto wszelkie środki ostrożności na przy 
szłość przed podobnemi odwidzinamj.

Jako przykład ofiarności obywatelskiej 
podnieść winniśmy zanotowany w naszych wy
kazach składek dar p. Marcina Kratochwila, 
dzierżawcy Wasylowa Wielkiego w powiecie 
Rawskim, ua rzecz ziomków wychodźców prze
znacza on po 30 złr. na wychodźców w An 
glii, Francji i Szwajcarji, czyli razem 90 złr. 
kilkoma dniami poprzód udzieliwszy 10 złr. 
wsparcia dla rannych Francuzów. Sto reńskich 
jak na dzierżawcę, to istotnie najwyższa nor
ma ofiarności.

Przypomina się szanownym członkom To
warzystwa prawniczego, że dziś o godz. 6 . wie
czorem odbędzie się walne zgromadzenie, na 
którem przedstawione będą przez Wydział mię
dzy innemi dwa ważne wnioski, mianowicie o 
rozpisanie konkursu na napisanie dzieła, i o 
drukowanie sprawozdań z czynności Towarzy
stwa. Szanowni członkowie zechcą się przeto 
jak najliczniej zebrać.

— W y d z ia ł To w. prawniczego  
zaprasza członków Towarzystwa na walne 
zgromadzenie, które się odbędzie d. 12 h. m.
0 godz. 6. wieczorem w salach Towarzystwa.

Porządek dzienny : 1) Sprawozdanie W y
działu o działaniu Towarzystwa w roku ubie
głym i o zarządzie jego majątku. —■ 2) Wy
bór prezesa Towarzystwa, dwunastu członków 
Wydziału i sześciu zastępców. — 3) Uchwale
nie budżetu na rok bieżący. — 4) Wnioski 
Wydziału

— M ianowania. Zastępca marszałka 
sejmu galicyjskiego, rzdzca apelacyjny p. Ju - 
ljan Ławrowski, otrzymał krzyż kawalerski 
orderu Leopolda.

Profesorowie gimnazjalo1, pp. Rudolf Pal 
marin w Nowym Sączu i Jan Tunst we Lwo
wie, tudzież supleot Gottlieb Klirschner, prze
niesieni są : pierwszy do Ober Hollabrun, dwaj 
ostatni do Opawy, przyczem p. Kurschner 
mianowany profesorem.

— K rak ów , d. 10. lutego. Czytamy 
w Czasie : Tutejszy profesor gimnazjalny, pan 
Stanisław Siedlecki, donosi nam. że ś. p. Ale 
ksander E g i e rs  k i , pensjonowany adjunkt 
starostwa powiatowego, zmarły w Andrycho
wie d. 29 stycznia r b., przezmezył o tatnią 
swą wolą fundusz 18.000 złr w ohlig. yalic. 
indem., ora", w listach zastawnych Towarzystwa 
kred. gal., ua cztery stypendja dla kształcą
cej się w publicznych zakładach młodzieży 
mniej zamożnych rodriców. Pierwszeństwo je
dnak będą mieli uczniowie imienia Egierskich
1 potomstwo Wojciecha Siedleckiego i K ata
rzyny z Popielów.

— Odezwa. W tej chwili dochodzi 
rnuię bolesna z Genewy wiadomość, iż wdo 
w h  i sieroty po jenerale Józefie Bosaku- 
Hanke pozostały bsz środfcow żadnych i po
mocy .. Nim Francja je przyjmie i przytuli, 
obowiązkiem jest świętym dzieci Polski u 
czcić pamięć najszlachetniejszego męża, ofia
ry i poświęcenia b e z g r a n ic z n e g o ,  pamięcią o 
jego rodzinie.

Ogłaszam składkę w Tygodniku , ale 
dziennik nasz wychodzi d ipiero za dui k il
ka; każda chwila droga; raczcie nam przyjść 
w pomoc i wydrukować tę odezw ę, do któ 
rej gorących słów i zaklęć nie potrzebujemy 
dodawać. Spełnijmy święty obowiązek.

J. /. Kraszewski.
Pierwsze ofiary : Hr. A L. Sołtan tala

rów 30, J  I. Kraszewski w złocie polsRich 
50. — Prosimy inne pisma polskie o po
wtórzenie odezwy naszej i o czynną pomoc 
w zbieranin składek.

— Lw ów , 1C. lutego. Składam y niniej- 
szem w uaszem i rodaków imieniu najszczer
sze podziękowanie wieleb- konwentowi 0 0  
Dominikanów za solenne odprawienie naho- 
żeństws żałobnego za duszę Śp. jenerahs Jó 
zefa H a u k e - B o s a k a ,  towarzystwu czynuej 
miłości bliźniego i p P. za wystawienie i 
przyozdobienie katafalku i p dyrektorowi K. 
Miknlemu wraz z wszystkimi w chórze u- 
dział biorąremi za śpiew kościelny,

Skłedka zebrana w kościele 
wynosiła 147 zł. — et.

Pan B. H. ze składki w k a
synie micszczańskicm . . 22 „ 35 „

Ko87.ta wi stawienó' katafalku 
wraz z przyozdobieniem wynosiły 43 „ 20 „ 

pozostaje 129 zł. 15 et. 
które równocześnie przesyłamy na ręce o b y r . 
Piotra M o s z y ń s k i e g o  w Krakowie, jako 
chwilową zapomogę dla pozostałej familii 
zmarłego jenerała.

W imieniu Wydziału.
Karol Gromnn, 

naczelnik T. g. Orła białego.
Ignacy Chrzanowski.

—  M a  em igracji polskiej w P a 
ryżu nadesłali do Administracji Gazety Na
rodowej ;

Pp. Kokurcwicz Michał 2 złr. Bełtowski 
Karol 3 złr. A. K. 3 złr Andrzejewski Jan  
1 złr. J. J. 1 złr. S<nek A tlq 30 c. Laszek 
Paweł murarz 1 złr. Krąpiec Mikołaj lekarz 
50 c. Janicki Józef stawniczy 30 c. Janicki 
Wincenty pissrz 30 c. Stokmann W. 1 złr. 
D. G 1 złr. Laudmann Emil 50 c. Sękowski 
Hipolit 1 złr. Halbreich S H. 30 c. L- B. 
50 c. Tenenbaum Szmul 10 c. Halbreich 
Jakób 10 c. Weiss Jakób 30 c Mayer Boj- 
dek 15 c Żurowski Tadeusz 1 złr. J. K. 
50 c. Kokurawiezowa Sabina 1 złr. Rudnicka 
Tekla 1 złr. S. G. 1 złr. Marcin Krato- 
chwil z Wasylowa, dzierżawca w powiecie ' 
rawskim 30 złr. -  Razem z poprzednio | 
wykazanemi 2.061 złr. 89 c., 19 dukatów,
9 talarów, 2 '/, napoleondora, l 1/, cwancy- - 
giera, 385 franków.

D la  rannych Francuzów  i P o 
laków. Pp. Koknrewicz Michał 50 c. Beł
towski K a ro l | złr. 50 c. Seferowicz W. 1 
50 c. Hess Ignacy 2 z!r. Laszek Paweł 50 e. 1 
Stokmann W. 1 złr. Śliwiński Władysław 1 
1 złr. D. G. 1 złr. Landmant Emil 1 złr. 
50 e. kSękowski Hipolit 50 c. Żurowski Tad. 
50 c. Zajączkowski Kajetan 1 złr. Makarski ■ 
50 c. J. A. 1 złr. J. K. 50 c. G. S. 50 c. 1 
J. P. 1 złr. X. F. M., który w roku 1864 
otrzymał od rządn francuskiego zapomogę ' 
80 franków, składa a Conto owej sumy 1 
dukata — Razem z poprzednio wykazanemi ' 
1.078 złr. 47 c., 4 dukaty, 1 luidor, 120 ' 
franków i 2 paczek szarpi.

D l »  fe l ic ó w  f r a n c u z !  I c h  D« .  
z o s t a j ą c y c h  w  n i e w o l i  p r u z k i e i

I PP Koknrewicz Micha! 1 zlr. Bełtowski Ka
rol 1 złr. 50 c. Sznek Aron 20 e. Laszek 

1 Paweł 50 c. Krąpiec Mikołaj 50 c. Janicki 
Józe stawniczy 20 c. Janicki Wincenty 20 
Cent. Stokmunn W. i złr D G 5Q c Halb

; reich S H 20 c S. B. 50 c. Halbreich J. 
10 c. Weiss Pakób 20 c. M ajer Bojdek 10 
c. Krzysztof Krzysztofowicz z Podsmykowiec

: a o r) ®,azen) z P°i>rzednio wykazanemi 86 złr. 1 c.
| » l a  e m i g r a c j i  p o U k i e j  w  B a  

z y k e i w S z w a jc a r i i .  Pp. w . Gajewska 
z Tyśmiemcy 5 zlr. Michał Jagiełłowicz eko
nom z Kudrymee 1 złr. E.enryka Dinżbacka 
20 złr. X Ludwik Orzechowicz 5 złr. X 

! Fiałkowski 3 złr. Marcin Kratoehwil, dzie- 
; rżawca z Wasylowa w powiecie rawskim 

30 złr — Razem z poprzednio wykazanemi 
20C złr 22 c., 2 liry 70 cent. włoskich 10 
kopijek. 1 silbergrosz.

D l a  e m i g r a c j i  p o l s k i e j  w  
SU* Pnn Marcin Krat»chwil z Wasylowa 
dzierżawca w pow. rawsaim 30 zlr.

— l l - g i i i r a f  l u i w i a  L w o w a  wy- 
, dał następującą odezwę do mie»zkańców: Po- 
; nieważ brak należytego Przestrzegania po

rządku i czystości na chodnikach, gzczególnie 
| czuć się daje w porze zimowej, gC til  częsta 
1 zmiana powietrza przez zamisci śniegowe, go- 
i łoled* lub nagłą odwilż nadzwyczaj utrudnia 
| wygodną i bezpieczną komunikację w mieście, 
i przeto widzi się magistrat spowodowanym w 
j interesu public noś:i wezwać ponownie wszy 
j stkich pp właścicieli i administratorów real- 
j ności, ażeby od obowiązków istniejącerai prze

pisami względem utrzymania porządku i czy
stości w mieście na nich włożonych, nie tylko 
nie ociągali się, lecz przeciwnie/ z wszelką 
starannością takowe dopełnić usiłowali.

M iann„icie przypomina się w t e j  mjerze
pp. właścicielom i aJraioistratmn realności:

а) że zwykle codzienne zamiatanie i czj - 
szczenie chodnika i przyległej przestrzeni dro
gi publicznej wzdłuż całej realności ma się 
odbyweć w porze zimowej z rana o godzinie 
7. a po południu o godzinie lszej.;

б) że zamiatanie i odgartywanie Śniegu z 
chodników przy nawalniejszej śnieżnicy kilka 
razy na dzień w miarę narastania śniegu od

1 bywać «ię powinno ;
c) że posypywanie chodników wzdłuż ca- 

ł e j realności a zatem nie tylko wzdłuż bu
dynków, lecz także wzdłuż przyległych gran
tów — piaskiem, trocinami lub popiołem u a 
być codzień, jak długo chodniki krustą śnie
gową lub lodową są pokryte, o godzinie 7. 
rano wykonane, w czasie zaś gołoledzi, w mia
rę potrzeby dwa i trzy razy dziennie;

a\) że skoro kru ta śniegowa lub lodowa 
dostaje garby i wklęsłości na chodnikach, na- 

takową z wierzchu zasiekać, zamieść i 
piaskiem, trocinami albo popiołem posypać: 

e) że w czasie zarządzonego z urzędu 
całkowitego wyrąbania lodu w ulicy właści 
ciele domów są obowiązani, na wezwanie u 
rzędu bądź przez stróża domowego, bądź też 
prze* umyślnie ku temu najętego człowieka 
przy wyrąbywanin lodu wzdłuż swej realności 
robotnikom miejskm być pomocnymi.

Przy wyrąbywaniu należy przestregać, ale 
by stróże domów przy rynwach domowych nie- 
robili poprzek chodników ścieków ludowych, 
które narażają przechodzące osoby na upa- 
drięcie i uszkodzenie.

Niedopełnienie przepitów o utrzymaniu 
czystości w ogóle, a w szczególe powyżej 
wspomnianych obowiązków, prócz bezzwło
cznego zarządzania z n rzędu odnośnej roboty 
na koszt dotyczącego właściciela, pociągi- za 
sobą także zasądzenie na karę pieniężną do 
10 złr.

Urzędy miejskie i pf dwładne organa tych
że otrzymują równocześcnie polecenie, z wszel
ką ścisłością czuwać nad otrzymaniem po
rządku i czystości w całym obrębie miastaf 
a zarazem z swej strony pod względem wy 
konywania robót publicznych Prz7 drogach 
miejskich najusilniej starać *ie> ażeby kom u
nikacja w mieście zawsze * dobrym i (j0g0 
dnym stanie utrzymaną był®-

K r a k o w s k i e  T o w a r * .  n z ą ) e -  
m n y c h  u b e z p i e c z ^  zaprowadziło nieda
wno dział asekuracji na życie. Doświadczenie 
wysoko cywilizowanych 8D0̂ eczeóstw poucza, 
te  przyzwyczajenie c»łyc.k war8t.w ludności do 
zabezpieczania się na życie najskuteczniej P o 
czynią się do umoralniepia mas ludu. Każdy 
bowiem, co się asekuruje na życie, przyjmuje 
na siebie obowiązek oszczędzać pewDą część 
swoich dochodów dla użytku przys*^°^c*» czy 
to dla siebie na starsze lata, czy dla 8*oich 
dzieci lub innych Adorowanych. Konieczność 
punktualuego wplacania premij asekuracjoycj, 
zmu za zaś do porządnego regulowania sw-ych 
dochodów w ten sposób, a oy po ukycj u pewnej 
ich części na bieżące potrzeby, koniecz^jg 
szcze zaoszędzić tyle> jje potrzeba ua j^pja 
ceaie rat asekuracyjnycf) ^jyby nie byj0 tego 
rygoru oszczędzania, to możeby hic nie o- 
szczędziło.

Wychodząc z tego sposA 11 pojmowani*
wpływu zbawiennego, jaki uP°»8zechnieDie 
zwyczaju asekurowania »•« ua ,z>'cie wywiera 
na stosunki pojedyńczych todzi, a wzglfldni® 
na społeczność całą, dyrekcja krajowego 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń z tupania 
godną energią skierow»ła .sw°je Usiłow*0'* na 
ten cel, aby próbować 1 niższe warstwy ludno
ści przyuczać do oszczędzania grogzi. nu przy
szłość przez asekurację Qa życie. Wydano w 
tym celu polską broszurkę popalam* 0 tym 
przedmiocie p. t . : Rzec* o zabe.zp'eC.ze.n û 
łycie i ruską, w stylu o j]e mo£nOŚci jak naj
przystępniejszym P l - -‘ O zaberpeczeni<*ch na 
żytie czełowika, A ie z dołączeni®0! tabelek * 
oznaczeniem kosztów ubezpi®czan,a 8iQ, aby 
każdy sam mógł sobie wybrać nf łdogo(łniej szy 
dla niego sposób asekurowani®

Krakowskie Towarzystwo asAńracyjne, od
pierające się Qa Wzajemności  ̂ nie może ini®̂  
żadnych spekulacyjnych widokow, zyski 'to 
warzystwa przynoszą korzyści całemu ogółowi 
ubezpieczających się w oiem ~~ c<> Towarzy; 
stwo uzyska na przewyżc® wpłaconych premij 
od kosztow uiszczonych wynagrodzeń i admini
stracji, idzie w podzia między! w s z y s t k i c h



ubeipieczających się W  roku zeszłym n. p. 
wypłaciło Towarzystwo członkom swoim w 
dziale ogniowym 2 0 7 o dywidendy. W  Towa
rzystwie akcyjncm poszłyby te pieniądze do 
kieszeń przedsiębiorców.

Działając więc zawsze w interesie dobra 
powszechnego, ma krajowe Towarzystwo wza
jemnych ubezpieczeń wszelkie prawo do popar
cia swoich nsiłowań. Z tego powodu żyezyć 
należy, aby cała inteligencja kraju, bez różnicy 
zdań politycznych poprzeć zechciała chwalebne 
usiłowania Dyrekcji Towarzystwa tego w pozy
skaniu ludu wiejskiego dla pożytecznego 
zwyczaju zabezpieczania posagów dla dzieci, 
dla siebie renty na starość, zapomogi dla wdów 
i sierot na wypadek śmierci itd.

Dyrekcja zwróciła się osobnym okólnikiem 
specjalnie da duchowieństwa ob. gr. kat. i do 
pp. nauczycieli szkół Indowych z prośbą o po
parcie. Dotychczas utrzymywało się między 
Rusinami bałamutne zdanie, że rbowiązkiem 
patrjotycznym Rusinów jest asekurować się w 
tryesteńskiem towarzystwie,' dlatego, ie ajen - 
cja jego płaci co roku paręsot guldenów na 
dom narodny, Nie liczą oni jednak, i l e  t y 
s i ę c y  ruskich guldenów idzie tym oposobem 
do kas tryesteńskich milionerów! Bądźcobądż 
zawsze może korzystniej by było dla Kusiuów 
asekurować się w krajowem towarzystwie, 
opartem na wzajemności, gdzie każdy cent, 
co zapłacą więcej niż wynoszą istotnie koszta 
asekuracji (a z tych centów ruskich składają 
się owe tysiące guldenów, co lwowska 
ajencja Atiendy wysyła co roku tryesteńskim 
bankierom) z w r ó c o n y m  im zastanie jako 
dywidenda. Więc z tego mogliby już może 
s a m i  odłożyć na dom Narudny ten mały 
procencik co dotychczas od zysków swoich od
rzuca A zien d a .  Ruś na tej zmianie nic podo- 
bnoś nie straci.

Niejeden z prawowiernych Rusinów uczu 
je może szkrupuły, że to „krakow skie1*, więc 
lackie Towarzystwo. To bajka wierutna. Tu 
nie wchodzą w rachunek osoby, a tem mniej ich 
narodowość, ale po prostu guldeny, wpłacane 
przez ubezpieczających się w niem, a guldeny 
wszędzie są jednakowe: czy w Krakowie czy 
w Kołomyji, w H usiatynie itd. Ubezpieczają 
się zaś w tem Towarszystwie nietylko Polacy 
ale mnóstwo Morawian i Niemców — a Diech 
i Rnsini w wielkiej^liczbie poczną w Diem ubez
pieczać się, wtedy ono poruszczeje: wybiorą
sobie Rusinów do Rady nadzorczej, do dy
rekcji, zaprowadzą ruski język w koresponden
cji itd., bo o wszystkiem stanowi ta  w i ę k 
s z o ś ć  ubezpieczających się.

Zważywszy więc :•
1) łe w krajowem Towarzystwie najtaniej 

stosunkowo wynosić może asekuracja ;
2) że najbezpieczniej w niem asekurować

się , bo tu ręczą wszyscy za jednego ;
3) że czem więcej ubezpieczających się, 

tem mniejsze muszą być przypadają cena poje
dynczego członka koszta ubezpieczenia;

4) że wchodzi tu  w grę ekonomiczny
interes społeczności całej, bez względu na na
rodowość, politykę i td . ;

5) że nareszcie upowszechnienie obyczaju 
asekurowania się na życie wpływa w wysokim 
stopniu umoralniającu na masy niższych
warstw ludu —

spodziewać się i pragnąć należy, „aby 
wszystka inteligencja kraju — ducftowieństwo 
obu obrządków, panowie nauczyciele ludowi, 
delegaci Rad powiatowych itd. poparli po 
gminach usiłowania dyrekcji krajowego Towa
rzystwa ubezpieczeń od ognia, w cela roz
szerzenia koła ubezpieczających i na lud mniej 
oświecony."

Nie zawadzi może d dać także , że za 
pośredniczenie w ubezpieczeniach osób trzecich 
płaci Towarzystwo. Wszelkich druków i formu
larzy dostarczają ajenci z wszelką gotowością.

— K olbuszow a dnia 7. lntego. Za 
inicjatywą Zdzisława hr. Tyszkiewicza, m ar
szałka powiatu kolbuszowrkiego, odbył się u 
nas w lokalnośeiach resursy powiatowej dnia 
5- b. m. b a l  n a  k o r z y ś ć  e m i g r a c j i  
p o l s k i e j ,  we Francji przebywającej.

Towarzystwo licznie zebrane bawiło się 
ochoczo aż do rana.

Co do rezultatu materjalnego hal ten 
wypadł, jak na Kolbuszowę, bardzo świe
tnie, lecz cyfrę czystego dochodu nie jestem 
dzisiaj w stanie podać, albowiem niektóre 
domy okoliczne nie przybywszy na zabawę, 
nadsyłają jeszcze pieniądze.

Przy tej sposobności donoszę wam, ie  i 
tntejsza reprezentacja oowiatowa poparła jak  
najsilniej wniosek Rady powiatowej bocheń
skiej, co do ułatwienia nabywania wychodź
com z zaboru moskiewskiego p r a w a  o 
bywatelstwa tutcjszokrajowego.

*  * * ® k u c fa  1. lutego. Będąc zm u
szonym w Nadwórnie nocować, poszedłem 
na przedstawienie amatorskie, które się w ła
śnie odbywało na korzyść rannych Francu
zów i ubogich miejscowych Nie zdziwiłem 
Się wcale, że nawet w■ tym zakątku, gdzie 
jak sądziłem tylko medżwiedlie ? wilki mic.
szkać mogą, znalaz a s i ę P o l a k ó w ,  
którzy nie zrażeni olbrzymT8W ^ dnoiciami, 
umieli zwalczyć te przeszkody „koro chodzi 
o pomoc dla braci Francuzów; iecz j,ardl0 
mile byłem zdumiony, gdy nietyik0 eel prze
mawiał do duszy polskiej, ale i wykonanie 
pic nie pozostawiło do życzenia, bo artyśei 
improwizowani przedstawili nam dwie ko
medyjki: Pierwsza lepsza i Nowy rok i  pra_ 
Wdziwem pojęciem artyzmu, a szczególnie 
^rnga, na tle narodowem osnuta, z takim 
humorem była oddaną, że na twarzach obe- 
ct»ych bez wyjątku nieudana odbiła się we- 
®ołoś<$.

Nie będę się wdawał w szczegółowy 
rozbiór pojedyńczych ról, bo aktorami byli 
nie *jr.Łŷ c* * profesji, ale amatorowie, k tó 
rzy dla sprawy najdroższej sercu polskiemu, 
poświęeili esag) praCę j pieniądze, dosyć że 
Cai° onano *ak dobrze, iż krytyk nie
potrą y znaleść cokolwiek do zarzucenia. 
Między >nn®®i odszczególnili się pani P. i 
pan E. M- ra ICh cjj0(« nje nauką  dłngole
a.^ ’ sna? ra n?.®1 Poczuciem kierowana, do

wiodła niepospolitego talentu amatorów. Na 
zakończenie tego niezapomnianego wieczorka 
wyg osił p. E. M. ndatny wier68I do okoli. 
ezności zastósowany.

Publiczność licznie zebrana złożyła ta k 
że dowód, że nietylko pojmuje zadanie sce
ny narodowej, ale że gorąco odczuwa cel, 
jaki amatorowie sobie założyli.

Nazajntri z żalem opuszczałem zakątek, 
gdzie niespodzianie taką miłą spędziłem 
cbwilę i uuiosiem ze sobą szacunek dla to
warzystwa nadwórniańskiego i przekonanie, 
że ani szumne biuletyny „bohaterskiego aró 
la“, ani czme telegramy nowoupieczonego ce
sarza Niemiec do Jiebe Augustę* nie potrafią 
zwichnąć serdecznych uczuć społeczeństwa 
polskiego dla nieszczęśliwej Francji.

— O l b r z y m i  m a j ą t e k  zostawił po 
sobie zmarły niedawno w Londynie przedsię
biorca budowy kolejowei B r a s s e y ,  oprócz 
bowiem wielkiego majątku w ziemi, urucho
mione kapitały jego wynoszą półdodma milio
na funtów szterlingów, czyli około 70 milio
nów reńskich. Spadkobiercami jest troje jego 
dzieci.

— 'Ł A t e n  donoszą: kouzul amerykański 
na Cyprze, jenerał Cesnola, odkrył przy robo
tach ziemnych w Gulgos, ruiny bardzo zna
cznej świątyni i mnóstwo rzeźbionych ozdób, 
które łączą w sobie styl grecki, azjatycki 
i egipski, mają niepospolitą wartość archeolo
giczną.

Galicyjskie Towarzystwo go
spodarskie.

i i .
Q  Z pracowicie zestawionego przez *e- 

k,etarza Towarzystwa, p. Grelingera, sprawo
zdania przekonać się nmżna, że komitet cen
tralny sumienni, wypełni! swoje obowiązki, 
nałożone nań udzielonym mu mandatem. Oka
zuje się to mianowicie przy rozpatrywaniu re
feratu o użyciu udzielonych przez minister
stwo subwencyj. Najprzód potrzeba było szcze
gółową przeprowadzić w tej sprawie korespon
dencję z ministerjum, wypracować prelimi
narz żądanej zapomogi, targować się o wyso
kość cytr itd. Potem dopiero należała zacząć 
da capo korespondencję z kilkudziesięciu od
działami także szczegółowo w sprawie wszy 
stkich szesnastu gatunków subwencyj rozpisy
wać i rozstrzygać konknrsa itd. Wszystko to 
załatwił Kom itit nie lada jako, ale z najtro
skliwszą sumiennością, wyręczając nawet nie 
w jednym wypadku niedbalstwo i apatję za
rządów oddziałowych, a do jakiego stopnia 
dochodzi to rozleniwienie umysłowe nawet o- 
świeceńszej warstwy naszych gospodarzy rol
nych, najlepiej świadczy fakt, że pomimo ogło
szeń przez dzieuniki, przez starostwa i we
zwań umyślnych oddziałów do szkoły umie
jętnej wyprawy lnu nie zgłosił się ze wscho
dniej Galicji a n i  j e d e n  kandydat (z zacho
dniej trzech); na kurs gorzelniczy dr. Giius- 
berga zgłosiło się wszystkiego trzech uczniów, 
aż dwa razy musiano pytać oddziały, czy chcą, 
aby im za pieniądze subwencyjne przysłano 
buhaje krwi poprawnej, i po długiem czekaniu 
tylko 13 oddziałów raczyło zgłosić się z zamó
wieniami ; wskutek rozpisania konkursu na 
d z i e s i ę ć  zapomóg 100 guldenowych n i do
bre gnojarnie, zgłosiło się tylko o ś m i u  kom- 
peteutów, którym też bez wszelkich korowo
dów zaraz pieniądze wypłacono; o machiny i 
narzędzia rolnicze do rozdawania daremnie 
nadeszło wszystkiego 9 zgłoszeń — i tak we 
wszystkiem.

Oddając jednak wszelkie uznanie praco
witości z jaką Komitet zajmywał się sprawą 
uzyskania i repartycją subweesyj na rozmaite 
cele gospodarcze, trudno pominąć milczeniem 
uwagi, jakie odzywają się tu i owdzie prze
ciwko niepraktyczności w użyciu niektórych 
pozycyj. Tyczy się to mianowicie sposobn uży
cia subwencji na podniesienie chown bydła, 
co nawet na zgromadzeniu Rady ogólnej pp. 
delegaci wytknęli komitetowi, o czem niżej. 
Oprócz tego tmduo takie zrozumieć, dlaczego 
komitet nie zuZywa całych kwot subwencyj
nych, ale zawsze eoś zostawia, zwłaszcza, kie
dy uzasadniona jest nadzieja, te  w na stępnym 
roku znowu wpłynie subwencja z minister
stwa. W dziale chowu bydła pozostałe np. 
z r. 1868 na 69 blizko 2.000 złr. z tych 
7.000 złr., które dało ministerstwo na pre
miowanie i kupno buhajów w r. 1870, nie 
zużyto w tym roku a n i  c e n t a ,  subwencji 
lnianej zachowano nie wiedzieć po co i na co 
na później więce jak połowę udzielonej na 
r. 1870 kwoty. Czyżby nie lepiej było za
kupić za te pieniądze znaczniejszą ilość doboro
wego nasienia dla rozpowszechnienia go w kra
ju  ? Albo jeżeli np. z subwencji na gnojarnie 
pozostać musiało 1369 złr bezużytecznie dla 
braku kompetentów do premij i niespożytko- 
wanych 300 złr., wyznaczonych na podniesie
nie mlecznego gospodarstwa, czemu nie użyto 
dajmy na to na rzecz pomnożenia funduszu, 
wyznaczonego Da utworzenie niższej szkoły 
rolniczej w Stanisławowie przy tamtejszej o- 
chronce. Dotychczas nie wprowadzono tego za
kładu w życie, bo zamało na to pieniędzy. A 
bardzo by się on przydał. Komitet ma prze
cież prawo do virement co do fundnszów sub
wencyjnych.

Po tych kilka uwagach ogólnyeh, wypa
da przejść do niektórych szczegółów co do u- 
życia pojedynczych kwot subwencyjnych.

Na cele podniesienia uprawy lnu, miał | 
komitet do rozporządzenia ogółem 4747 złr ,  '■ 
z tego spożytkowano 2695 złr. Z tego fuadu- 
szn opłaca się dwóch instruktorów: pp. W at | 
toyne. Beigijczyk (w Polanie) i p Noskowski , 
w Dublanach, rozdano stypendja dla 2 piak- 
tykantów na instruktoiów, dla pp. Wędziło- j 
wicza i Sakowicza i dla 3 uczniów w szkole w 
Polanie, nasienia sprowadzono 23 beczek per 
na*skiego i 4 cetnary holenderskiego. (P. Hu- 
detz darował 2 korce doborowego nasienia.) 
Wskutek ogłoszenia konkursu na rozprawki, 
pouczające o sposobach racjonalnej sprawy i 
wyprawy lnu, nadesłano 7 prac, ale wszystkie | 
do niczego — jedna wypisana po prosta z 
Oczapowskiego.

Na cele podniesienia chowu bydła, miał 
komitet do rozporządzenia w r. 1870 16.366 
złr. Z cego spożvtkował komitet 5,221 złr., a 
reszta, t. j. 11.144 złr. konserwuje się,

Premiowania wzorowych hodowców bydła 
odbyły się w Mościskach, Kamionce u trnn iło - 
wej, Brzezanach, Tarnopolu i Sanoku Prze
ciwko sposobowi wynagradzania podniósł pan 
Bohdan, w czem go poparł jeszcze jeden z pp. 
delegatów ten zarzut, że najprzód nagrody 
nic niezoaczące, a po drugie, te obory konkuru
jące o nagrody, powinoe być na miejscu *wi- 
dzane przez komisję sędziów, aby nie narażać 
producentów na pędzenie kosztownego bydła 
na miejsce premiowania dla nadziei otrzyma
nia 40 — 80 złr. nagrody, gdy się rezykuje 
zdrowie bydła wartości może kilkunastu ty 
sięcy złr. W skutek uchwały Rady Ogólnej, 
niedostatek ten ma być na przyszłość uniknio- 
ny. Co się zaś tyczy premiowania włościań 
skiego bydła, to rozumie się, że potrzeba tu 
pozostać przy systemie premiowania pojedyn
czych sztuk, i to w jak najuroczystszy spo
sób, ale może byłoby także z pożytkiem, gdyby 
całe gminy, oddające się gorliwie troskliwej 
hodowli bydła, wynagradzano np. darowaniem 
dobrej krwi buhaja.

Włościanom rozdano więcej jak 40 dro
bnych nagród, z tych przeszło 30 wypada na 
premiowanie odbyte w Sanoku, gdzie p. Teo
fil Ostaszewski nawet między włościanami po
trafi rozbudzić chwalebne dążenie do podnie
sienia chowa bydła.

Zakupiono 43 sztuk buhajów, bo więcej 
nawet nie żądano, 550 złr. użyto na najem 
buhajów dla użytku włościan. Razem jest 45 
statyj buhajów w 20 oddziałach.

300 złr., wyznaczonych na podniesienie 
mlecznego gospodarstwa, nie spożytkowano dla 
braku zainteresowania się tym przedmiotem 
hodowców. Możeby tych parę set złr. użyć na 
wysłanie kogoś kwalifikowanego do studjowa- 
nia wzorowych gospodarstw mlecznych na 
Szlązku, w Styrji itd., albo na inny jaki cel. 
aby nie leżały darmo ?

Na owczarstwo bardzo mało dało mini
sterstwo, tylko 1000 złr. Czeka z tem komi
te t na lepsze czasy.

Na cele sadownicze miał komitet 4800 
złr. do rozporządzenia.

Udzielono z tego Towarzystwu ogrodni
czo sadowniczemu we Lwowie zapomogi 1500 
złr. Rozdano premia po 25—40 złr. pp. F. 
Pflancerowi w Drohobyczu, Gołegórskumu w 
Liczkowcach, A. Witoszyńskiemu w Hajworo- 
wie, A. Górskiemu w Komarnie Nowickiemu 
w Zaleszczykach, ks. Czajkowskiemu w Na- 
kwaszy, F. Hermanowi w Bóbrce, Suchorow- 
skiemn w Horodeoce, J. Faryle w Radło- 
wicach.

Oprócz tego udzielił komitet listy po
chwalne, i uzyskał od ministerstwa pięć me
dalów srebrnych, rządowych, jako wyższą na 
grodę za zasługi na polu sadownictwa dla p p .:

1. F r a n c i s z k a  Krala, właściciela realności 
w Truskawcu (O. Drohob.)

2. Franciszką Lepere, właścic. cząstk. w 
Drohobyczu (O. Drohob.)

3. Franciszka Linka, pełnom. dóbr w Ko
marnie (O. Rudki )

4. Ks. Michała Hrchorowicza, plebana r.
g. w Horodysławicach [O. Bóbr.)

5. Ks. Grzegorza Sawczyńskiego, plebana 
r. g. w 1 źwinogrodzie (O. Bóbr.)

Medale i nagrody przesłane zostały na 
ręce dotyczących oddziałów, i doręczone w
sposób uroczysty.

Szkółki drzew owocowych w Radłowicach 
i w Dźwinogrodzie jakoteż wzorową suszarnię 
pana Lityńskiego w Stanisławowie, subwen- 
cjowano datkami po 100 złr. Na rzecz szkółki 
sadowniczej w Stanisławowie dano 200 złr., 
dla takiejże szkółki w Dublanach 250 z ł r , 
dla zakładu pomologicznego w Brzeżanach 260, 
a wreszcie 250 złr. zarezerwowano jeszcze, 
bo niestety bardzo mało jest w kraju zakła- 

1 dów sadowniczych, godnych poparcia.
Do Zatecza (Saatz) wysłano czterech sty

pendystów na naukę chmielarstwa do pana 
Schóffla, mianowicie pp. Blatkiewicza, Domai- 
na, Reneforta i Witoszyńskiego.

Sporządzono dokładną statystykę zbiorów 
' w wschodniej Galicji, za którą to pracę mini

sterstwo wyraziło uznania komitetowi.

Na premiowanie wzorowych gnojarń wy
znaczyło ministerstwo 1500 złr. Premiowano 
jednak tylko gnojarnie pp. Juliusza Koryto wskie- 
gó i J. Bala — zresztą nie ma co premiować. 
Ośmiu kompetentom (na dziesięć konkursów) 
udzielono po loo  złr. zapomogi na budowę 
wzorowych gnojarń. Pozabierali jednak ci pa
nowie pieniądze, a tylko dwóch z nich pokoń
czyło swoje gnojarnie.

Tylko 500 złr. wyznaczyło ministerstwo 
na zakupno machin i narzędzi, co komitet po
stanowił obrócić wyłącznie na pożytek wło
ścian. Dotychczas nadeszło tylko dziewięć 
zgłoszeń!

Na nasiona jest 600 złr. zapomogi. 448 
zlr. użyto na koszta urządzenia wystawy na
sion we Lwowie, za 152 złr. postanowił ko
mitet kupić nasion do rozdania między nau
czycieli.

Za 400 złr. kupiono parę ułów Dzierżo
na, młynków do wypróżniania plastrów i in
nych narzędzi pszczelarskich, dla premiowania 
oddających się tej sprawie nauczycielom.

Na cele podniesienia chowu ryb w kraju, 
pomimo pięknych projektów komitetu, nie dało 
ministerstwo nic-

kw tych dniach 
otna było wy- 

Benst nomi- 
byłsamo

O s t a t n i e  w i a d o m u ś c i .
Ważniejsze, w wieczornym wydanin 

wczorajszem zawarte ostatnie wiadomości:
O utworzenie nowego ministerstwa tele

grafują d. 9. b. m. z Wiednia do pragskiej 
Politik : „Złożenie nowego ministerstwa przy
padało właśnie w te dn i, kiedy cesarz wy
bierał się w podróż do Pesztn. Hr. Hohen- 
warth konferował często z arcyksięciem 
Albrechtem, a program przedłożony został 
cesarzowi przez hr. Bellegarde. Tak Potocki, 
jakB enst i Andrasey ani nie przeczuwali nie 
o tworzenia się nowego gabinetu. Andrassy 
dopiero przez Festeticza zawiadomiony został 
* Wiednia o tem f a i t  accompli, i dlatego wę
gierskie koła rządowe czają się zwiedzio- 
nemi. Stanowisko Bensta jest mocno za
chwiane, a jedynie jego znana strawność
zatrzymuje go jeszcze przy sterze*.

Tagespresse z źródła, ja k  pisze pewnego, 
dowiaduje się, że pogłoska o podaniu się 
hr. Beusta do dymisji, polega na kombina 
cji, ale nie na fakcie, gdyż w kołach bliż
szych kanclerstwa panów; ' 
wielkie rozstrojenie, z k ' 
prowadzić podobne wnioskiT 
nacją nowego ministerstwa 
zdumiony, jak  w szyscy, i widział w tem, 
że rokowano w tajemnicy przed niui, wska
zówkę, iż ntracił zaafanie monarchy. Dla
tego nie ociągał się, i objawił to zaraz ce
sarzowi, który go jednak nspokoił i sapę 
wuil, te  zrobił to jedynie z przyczyny, iż 
przykłada do tego pewną wagę, aby stano
wisko kanclerza wolnem zrobić od zarzutu 
mieszania się do spraw przedlitawBkicb.

Berlińskie sfery rządowe, zostały powo
łaniem dr. Schaeffla (wroga Prus) do ga 
binetu austrjackiego wielce zdziwione. Po
seł Schweinitz doniósł do Berlina oświad
czenie p. Bensta : „że labo on n* skład ga
binetu wcale me wpływał, jednak zaręcza, 
is. powołanie dr. Schaeffla do rządn w ni- 
czem nie może zwichnąć utorowanej polityki 
Anstro-Węgier sojuszu c Niemcami."

Wiadomo, że ks. Ledóchowski zakazał 
najsurowiej podwładnemu sobie duchowień
stwu brać udział w agitacji wyborczej, ahy 
tym sposobem sparaliżować na korzyść Niem
ców wpływ, jaki przejęte duchem narodo
wym duchowieństwo wywierać mogło na u- 
mysły ludn. Lecz teraz, kiedy chodzi o 
wystąpienie przeciwko kandydaturze K ra
szewskiego. zamieszcza w Tygodniku Katoli
ckim ks. Ledóchowski otwarty list, adreso
wany na imię p. Morawskiego, najzacieklej- 
szego nltrainontanina co pisze w swoich ko
respondencjach „z Poznania* do Czasu, że 
lepiej wybierać Prusaka niż liberalnego Po
laka, że na ten raz powinno duchowieństwo 
z jak największą żarliwośeią wystąpić z 
ambon do walki przeeiwku polskiej p&rtji 
„rewolucyjnej* jak  nazywa stronnictwo po
stępowe. Z wielką ueiechą chwali się pan 
Morawski tym listem w Czasie, a i organ hr. 
Bismarka, berlińska Norddeutschc Allgemeine 
Ztg. przytacza z pochwałą dosłowną osnowę 
tego pisma polskiego odstępcy, co łamie 
nikczcmuie solidarność narodową dla dogo
dzenia namiętności religijnej — z pełną świa
domością, że zyskać na tem mnszą Niemcy. 
Wolą tacy Ledóchowscy, Morawscy i t. p. 
lntra Prnsaka, niż Polaka umiarkowanych 
przekonań !

Jnż musi być bardzo blizko do zawar
cia pokoju, bo reprezentantów Związkn pół
nocnego zawiadomiono urzędownie, że za 
kilka dni zostanie im do rozglądnienia się 
przedłożony projekt traktatn pokojowego, u- 
łożony m ię d z y  Bismarkiem i Favrem. Do 
kument ten będzie przedłożony i francuzkiej 
konstytuancie. Ministrów państw południo
w o niemieckich wezwano tak ie  do Wersalu, 
aby wzięli udział w dotycząeych rokowa
niach, T iak ta t będzie wprawdzie zawarty

L w ó w ,  * l*by handlów ij 
dni# 10. lutego.

U  A k c j e  a a  r s t u u e
Kolei gal. Karola Ludwika

,  Lwow. -Czerń.-Jsssy 
Banku hip. gal i  wpł. 50%  

« krajów. * wpł 40*/# 
I I .  Ł l s t y  t u t  1 0 0  %l 
Tow. kred. gal. 8 % w. ». 
Tow. kred. rai. 4*/. w

L r n vb,ipf * * K
rr i ' Viv,, re'1- wło»«*. x n .  O b lif f i  i «  1 0 0  ab-
Indernm*#eyJn# galio.
Peż. glod. z r. 186A Po 7V

I V . M o n e ty
Dakit holenderski 
Dukat eesir tk i 
Napok-oiidor 
Pół fmperjał rosyjaki 
Ruboi rosyjski srebrny 
Babel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowa 
Srebro

W ie d e ń  d. 9 lntego  
P a p ie r y  p a ń s t .  a u s tr
5 % rent* austr. w. a.

y ,  *r#breiu 
Pożyczka o»t z r. !839

płzcą jtgdąja
złr. w s i. a.

246 00 
190 00
112 (0 
00 00

80 25 
12 2"' 
87 75 
8 6  25

73  2 a 
eo oo

5 74 
5 7 9  

09 « 7  
9 95 
1 90  
1 60 
1 83 

1*1 25

*46 75 
191 0
114 00 
7'J 00

81 0 0  
73 00 
? 8  25 
87 0 0

13 70  
00(1 00

5 82 
5 85

09 95
10 12 

1 9fi 
1 61 
1 84

122 75

68 9t  
67 90

*80 0'J ?80 82lFraa-,*iizka

59 00  
6 8  90

Pożycik* loter. * r. IB5 4  
.  .  1860 

,  1864
podatk. z r. 1B64 

Listy zastawne dumen. 
Oblig. iudemnis. galio.

,  buków 
Akojc bankowe. 

Anglo-auztrjzokle 
Centralny bank 
Kredytowy izkład  
Franko-A.ustrj»ckie
Galie, dl* handlu i przem.
Generalhank
Hipoteozny bank galicyjski 
Krajowy ba.sk galicyjski 
hiarod iwy bank auitrjscki
Varein»bank 
A kcje przemysłowe.

Bndowniaz. Towarz. austr. 
Borysl. Petrol. Comp. 
Porstpr. Hani Gesell. 

A kcje kolejow e
Al/oldzka
K arola Ludwika 
Póhu.*na Ferdynanda 

JóMfr

płacą 1 żądają
złr. waL a.

8 8  60  
95 50  

123 00  
600 50 
120 25  
73 75 
71

95
213 (10 

61 2 0  
252 25 
102 00 
100 00 
89 00  

117 0 0  
•*9 00 

723 00  
98

70 
57 0 0  
00 75 
33

75
169 o o jn o  
246 1)0 242 
*107 2 5 .iu o  
190 71 1W

89
95

123
00

121
73
72

213
62

253
102
101

89
120
00

725
98

57
00
34

25
75
75
00
00
75
25

75
00
oo
60
50
50
50
00
00
50

90
00
26

25

Lwowsko-Czerniow. • Jaaaj 
Rudolfa 
Siedmiogrodzka 
Staatabahn
Południowa
Tramway wled.
Łupkowaka
Węgierska północna 

r wschodnia 
L iz  t y  l u t a w a e .

Galie, bank hljjotecany 6 % 
B ank wloieiedsh, gul i ey  liki 
Tow. kred. riem. gal. 4% 

a a BV.
Bank nar. austr. 5%  m k.
3&nk nar. aostr. 5% w. a.
Bodcncredit w srebrze 67a 
Bodencredit w , a 5*/» 

K o l.  o b i .  *  p le r .  6 %  
(wol. od p. d„ -w  arebi.) 
AHoidzk. kulej 
Ferdynanda północna 
Karola LndwJka dawa.

* ,  • r 18<!7
60,Lwow.-Czerń.-Ja*, z r. 1867 
OOi .  ,  * m .  om
50'Rnć?!f*

płaeąjtądają
złr. wal. a.

190 25.190 50 Siedmiogrodzkiej
161 50
167 00,167 50
377 Od 
IBS 30 
182 25 
000 00 
156 25 
81 75

8 6  25 
8 6  25 
70 50 
77 0 0  
96 0 0  
94 00 

107 90  
88 00

378 00 
185 63 
182 75 
000 00 
156 75 

82 25

8 6  50 
8 6  50 
71 26 
78 90 
96 25 
95 00 

107 25 
8 g 50

87 90 
103 90
103 00 

98 76 
8» 00 
8 6  90 
89 90

Południowej kolei
Pańatwowaj kolei
( 1 0 %  podat pret. srehr.) 
Czoaka zachodnia 
Elżbiety nowa 
(1 0 * /, podtt., pret. w. a ) 
fflibiaty dawne 
Ferdynand* półnoen. m. L.

a w -
P a p ie r y  lo t e r y j n e

Loay Zrkładn kredytowege 
Bndolfa
Stanisław >wki# 
K eglench  
hr. Palfy 
ks. Saltu 
hr. St. Genoi 
ks. Wtndiaohg rKtt.
hr. Waldstain
ki. Klary» all

O] D

88 20
104 2)1
103 50] D e w i z y  (3-m ieslęczn#.) 

99 00)Hambnrg 100 m ark b.
8 8  231 Pary i 100 frank.
87 żOlLcadj n 10 fL siter .
90 5 0 T r w k f . 100 i ł  „l w p

płaoą | Żądają

*łr. waL a.
90 00 90 00

114 0 0 1)4 50
133 00 136 60

92 25 92 50
99 0 0 99 25

92 0 0 92 50
90 50 91 00
37 0 0 S8 0 0

159 50 160 0 0
14 50 15 0,1
23 00 25 0 0
14 00 16 0 0
25 0 0 29 00
38 0 0 40 00
27 0 0 31 00
19 00 2 0  0 0
18 0 0 2 0  0 0
31 00 33 OO

91 40 91 50
49 2f! 49 2 0

114 2fl 124 20
103 90 104 59

wyłącznie tylko m iędiy rządem francuzkim 
a cesarzem W ilhelmem, będzie jednak do
zwolono dodatkowo przyczepić swoje nazwi
ska do aktu traktatow ego monarchom i mi- 
nidtrom państw południowo niemieckich.

Włoski minister m arynarki kazał zbroić 
wszystkie włoskie pancerniki.

W Kongresówce ma być nrządzonych 
kilka stałych obozów wojskowych.

Prnsacy powysyłali ajentów do Algieru, 
aby Arabów podburzać do powstania prze
ciwko Francji. Z tego powodu wystosował 
Abd el-Kader list do delegacji rządu narodo
wego w Bordeauz, w którym zapew nia, iż 
byłoby to przeciwko Bożej i jego woli, aby 
w tej ciężkiej dobie Arabowie podnosili o- 
ręź przeciwko Francji.

Garibaldi znajduje się z 10 tysięcy lu
dzi w Lyonie.

Korpus oblężniczy pod Belfortem wzmo
cnili Prusacy świeżemi siłami. W szturmie 
dnia 27. i 28. styeznia; który załoga odpar
ła pięć razy, zginęło do 4000 Niemców. W 
nocy żądali Niemcy zawieszenia broni na 
dwie godziny dla z^gizebania umarłych.

Wojsko bawarskie w polu stojąee ma 
być nznpełnione do d. 19.bm. przed upły
wem rozejmu. Z tego powodu wszyscy no
wo powołani zastępcy i wyzdrowiali chorzy 
i ranni mają być wysłani do Francji.

Londyński Standard donosi, że amery 
kański jenerał Beanregard wydał do oficerów 
amerykańskich proklamację, w której ich 
wzywa, aby byli gotowi do wstąpienia w 
słnżbę francuską na wypadek rozpoczęcia 
wojny na nowo. Wielu amerykańskich ofice
rów oczekaje ju t  w Londynie końca rozejmn.
0  tym jenerale Beanregard donoszono, że 
ma on zostać naczelnym komendantem wojsk 
francuskich, gdyby nie przyszło do pokoju.

Napoleon wydał z powodu wyborów 
proklamację do Francuzów. Nic jednak przez 
to nie wskórał.

Telegramy „Gaz. Narodowej."
B r u k s e la  d. 11. lutego. Stron

nictwo Thiersa zamierza ofiarować k ró 
lowi belgijskiemu koronę francuską

W Paryżu są wybrani do zgroma
dzenia narodowego: Juljusz Favre.
Pelletan, Ludwik Blanc, Wiktor Hugo, 
Lehet (?) Cher i Delescruze.

W Brest wybrani: Trochu, G-am- 
betta, Thiers, Leflo i Favre

B o rd e a tix  d. II. lutego. Kon 
serwa ty w ni zwyciężyli przy wyborach 
w departam entach: Tarn, Lot et Ga- 
ronne i G ers; republikanie w Dijon i 
w tamtejszych kantonach wiejskich, 
jakoteż w departamencie Wyższych 
Alpów; departament Morbihan wybrał 
kandydatów umiarkowanych ; Haute 
Savoye liberalnych -  pojednawczych , 
Bouches du Rhone przez połowę republi
kanów, połowę umiarkowanych, w de
partamencie Lozere zwyciężyli repu
blikanie.

Między wybranymi są: Trochu,
Thiers, Gambetta, Chauaordy i prawie 
wszyscy iani członkowie rządu.

Wiedeń dnia 1 1. lutego. Minister 
Jireczek wyjechał do Pragi w celu 
wznowienia rokowań ugodowych.

I* r a g a  d. 11. lutego. Pod prze
wodnictwem księcia Karlosa Auersperga 
odbyła się tutaj konferencja wierno- 
konstytucyjnych właścicieli większych 
posiadłości w sprawie uzupełniających 
z tej kurji wyborów do Rady państwa.

B e r l i n  dnia 11. lubego. Koro
nacja cesarza Niemiec nie odbędzie się, 
lecz jedynie nastąpi uroczystość składania 
mu hołdów.

W i e d e u  d. 11. lutego. „W ie
ner Abendpost“ dzisiejsza wystąpiła w 
obronie ministra handlu, paua Schaeffłe,
1 pisze, że jest on za polityką przyja
znego stosunku do Prus i nie żąda 
wcale aby usiłowano przy wrócić Austrii 
dawne jej stanowisko w Niemczeh.

K u rsa , w ie d e ń s k ie j  G ie łd y
i  dnia 11. ln te g o  1871. 

g o d z in a  2  m in . —  p o p o łu d n ia .  
W ie d e ń . Akoje banku franko-autT. 102.25. 

Akcje Kredytowe w ęg. 84.00. Anglo-#uztrj#c- 210.85. 
Kolej Nadci*. 0 )0 .00 , Akoje Karole Ludwika 244.07. 
Kolej uadmiogrodzkm 165.75. Kolej polodn. 18l,uO. 
Bank bud. -  .— Kolej państwowa 375.0). Kolej 
lwowako-ozerniowieeka 199 oo. N&poleondor OO.Oj 
Kolej waohodnia 156.00. Północna 210.50. K olei Ro- 
dolfa 161.00. Kolej W8 g.-w»ohodnia 8 1 7 5 . G alicyjskie  
obligacje indamniaaoyjae 73.25. Loay z  r. 1804 123.25  
Uapoaobieaia mdłe.

N fc d * « Ian e .
Jest to  m eczę powszechnie wisdomą, że aa 

wiosnę mLOŻą się słabości u bydląt. Przyczynę tego 
jest pi cj-k A zm ieni i niestała tempertnra powietrza, 
pO części zaś karmienie bydląt w sta.ni, a w końca 
nawet z po *odu przechodu na zielonę paszę. P °  
największej części pojawiają sią te słabości w orga
nach odchodowych i trawienia.

Pomimo że ta choroby wydsją się byó mało- 
Znaczęcemi jednakowoż mogę się one stad często bardzo 
niebezpiecznemi przet zaniedbanie, a glównem zada
niem panów gospodarzy powinna byd rychła pomoe.

jako  doświadczonym nieiawodnym środkiem 
może byd polecony n» podstawie długoletniej prakty
ki koncefejonowiny proszek Korneuburski dla bydła, 
którego skład udały stał się skarbem dla w lsścicieli 
bydła i gospodarzy, gdyż takowe organa trawienia 
wzmacnia, usuwa gromadzon e się strawionych części, 
i wywiera bardzo skuteczny wpływ na cały ustrój 
lymfatyczny i gruczołowy, a przedewszysikiem usuwa 
wszelkie wpływy zaraźliwe.

Składy ck. konces. proszku korneubnrskiago 
dla bydła wymienione s? w dzisiejszem ogłoszeniu.



K o c io ł  m ie d w a n n y  p iw n y
jest w Zarszynie w po w. Sanockim 
z powodu powiększenia browaru do 
sprzedania. W a iy  8  cet. wagi «wiod 
praw ie nowy, w którym  mieści się 32  
beczki piwa. C etnar po 80  z ł. w.

P a r y ż a n k a
mówiąca wvlącznic ję/yŁ iem  oic.-.ystym jako też  
udziela ąe.t naukę fortepianu (.oszukuje umiesz, 
czenia ja k o  guw ernantka lub  tow srcyszka.

Bliższej wiadomości zasięgnąć m ożna listo 
wnie w Busku poste restante 84. Z .  1— 3

Majętność Pawelcze
przy gośeincu m urowanym  milę od Stanisławo' 
w ł odległa, obejm ująca według ka tastru  oko
ło  530. m orgów roli, 220 m. lęk, 90 m. pa
stw isk , jest wraz z gorzelnią, m łynam i i pro- 
p in a c ą  od Kwietnia 1872 r. z wolnej ręk i d o  
w y d z i e r ż a w i e n i a .

B liższa wiadomość we Lwowie u Adwo 
k a ta  Starzew skiego. 7299 1— 3

Nakładem  KAKOLA WILDA w. Lwowie
w yszły i rozesłano zostały w szystkim  księga

rzom :

Zwierzyniec obrazowy
■astosowauy do zoologii prof. Dr. U . N o  

w ick le g o .
Z e sz y t  3. (o sf.tn i) 

zaw iera: Z w ie r z ę ta  b e zk rę g o w e  
293 figur n a  I I  tablicach z 2 sir. objasnieii i 

okładką.
C ena z łr  1. 35 ot.

Cale dzieło zaw ierające 651 figur na 42 tab li
cach, kosztuje tyll;o  3  z łr . 75 et. w. a. 

i j e . t  p o lec o n e  p rzez  B a d ę  sz k o ln ą  kr. 
szczególnie d la bibliotek szkolDych, tak ie  os

p re m ia .
F I Z Y K A

d l a  u ż y t k u  s z k ó ł  ś r e d n i c h  
□spisana przez

Dr. Tomasza Staneckiegu.
Część I. 140 str. z 53 drzew orytam i w

tekście. lć O t 1— 3
C ena 9 0  ot. w  a.

Wezwanie.
Do J. W. Karola hr. Miera, 
głównego przedsiębiorcy du- 
dowy kolei przemysko-łnp- 

kowskitd
Poniew aż termin, dany Wmu panu 

do swobodnego porozumienia się w 
sprawie wyrządzonej nam szkody 
na l.óOO z łr . i 0 -0 0 0  rub. ś. 
bez skul k u  m inął, żalem przypomi
nam panu hrabiemu niniejszem, że 
masz pan zawszę obowią 
zek dania odpowiedzi, a gdyby 
to nie n astąp iło  do 20. b. m. po 
dam tę smutną 
sąd publiczny

spr&wę
W .

pod
B

D is

CHŁOPCA
i ukończopą 2gą klasą gym n j.oajukuie Się 

miejsce p rak tykanta .
Bliższej wiadomości udzieli A n t o n !  

( J o b a .  w- Rzeszowie. 13 0 1—2

V Wzdowie
w oborze p- Teof. Ostaszewskiego są do 
sprzedania; tej wiosny zdatne do użycia:

1 .) bnhaj szw ajcar czarno srokaty
2.) „ szw ajcar zzerwono Brokaty
3.) „ ho lender c tarno  srokaty
4.) „ . holender biały
5 .) „ holender srebrno siwy
fi.) .  . holender m yszaly

Zgłosić sie listow nie do zarządu gospodar
czego, poczla Z arszyn. 1301 1—3

Temi dniami odprowadziliśmy na miejsce wiecznego spoczynku 
W. Panią Emmę z Turkuflow Korytowską. Cichem poświęceniem dln 
dohra bliźnich wyszczególniała się za tycia, a  gdy śmierć zawistna 
w ydarła  ją rodzinie i przyjaciołom, nieudany żal zapanował nad jej 
świeżą mogiłą. Pokój je j  popiołom i

Załośce dnia 2 8 . stycznia.
10 33

L

Niżej podpisany ma zaszczyt niniejszem zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność, iź z dniem

i .  l u t e & o  2  8 1  i  i * ,  o b j a t

R E S T A l R A C J E
j-HKl U .; a m  - J a e m c n r

t — i

B e r m a n a  K e lle r m a n
w Bielsku

Hdfldel im portow y m aszyn
i

w a r . i  ł a t  m a c h a n i e , d i .)

M aszyny parowe
kotły parowe, młockarnie.

Przyjm uje n i siebie zupeł-n- 
urządzenie tartaków , m łynóo. 
brow aić"; itd. td.
1297 1 — 16

‘ I k p a i M  j e  w s z e lk ie *  
g o  r o d z a j u . _____

Dobra Bsr i Koców
sta rostw ie  Gródeckim  o 4 mile od Lv.owi 

między G ródkiem  a Sądową W .sznią położo 
p, 066,0101506 332 morgi pola ornego, 4 m or

gów łąk  i lńO morgów 1 su eą wraz z inw. n 
tarz&mi z wolnej ręki do sprzedania.

Zgłosić się r o  właściciela w teatrze 
tzwi nr. 14. 1303 I —3

Dla posiadaczy psów.
Najm Iszym i b  w ierząt domowych jest bezw ątp ien ia  pies, jest on najw ierniejszym  

towarzyszem  csłow ieka, staje  się przez rozmaite sw e przym ioty w pew nyrh razach po
trzebnym  przez sw oje  przyw ązarie , użycie do czuwania nad domem, do polowania, i po
ciągu itd. niezbędnym  ogółem je s t p ies pomiędzy zw ierzętam i jedynym  uaszytn p-.zyjs- 
cielem . W yższa organizacja u psa m i to do siebie, że częściej jak  inne i^ k c rz ę ta  pod
pada słabościom, a bardzo często użala js się ra y ś lin i na stra tę  psa, R ló r j^ ^ ^ K L ^ a n ia c h  
tak  był przydatnym . Ponajts iększej częś-i jesto zaraza (nosacizno, p s i .^ ^ ^ ro sć ,  która 
wielo psów poryw a, p rze to  nie odrzeczy będzie dla i o s isd .c zy  psów, u w y r a b i a n y c h  
podług angielskiej metody przez paua F r a n o l f Z k a  J a n a  K w l l d y  l y i t ł e k  d la  psów, 
które w słabościach u psóv\ okazały się dotąd f; k sk a t: cznemi.

W e  L w o w i e  do n ab ycia: u Konstantego Isk ierskirg  1 ap t. A. B erlincra , w 
Krakowie n Jaw ornickiego, w Tarnow ie u W ielogórki^go, w Stanisławow ie w apt. Ste 
chera de Sefienitz. 1126 1—2

C e n a  m a l e c o  p u d e l k a  3 0  e t

Do czyszczenia i utrzymania zębów
jes t najlepszym  środkiem  1018 16— 50 i,

Anater) nowa Woda do |
1 ^  p o  4 : 0  c n t .

którą dla swej dobroci przez 15. lat odszczególniono przywilejem .
W Wiedniu u Karola Spitzmilller, Apotheke ,,zum Krebsem‘‘ liohen Markt.

We Lwowie do nabycia w apt. A . Berlinera, w Przemyślu u p. Ko
złowskiego, w Rzeszowie u p. Schneidtera & Comp., w Samborze u p . F. 
Ridla, w Tarnopolu u p. A Morawetz, w Tarnowie u p. Wielogorskiego.

Znęceni przez poszukiw anie proszku ko rn eu b  irsk-^go d la  bydła rozpoczęli n u k ló -  
rzy przem ysłowcy o d p .d k i ziół bez wartości i sku tku , naśladując pakie:y, w których 
rozsyła się zwykle prawdziwy p ro s te 1: kcrneubnrski dla bydła, naśladować co do  formy 
koloru i rysunku i treści e tyk ie t i przepisu użycia i w sprzedaż wpro*arjzić. Ci 
przem ysłow cy sta ra ją  się m oją sławę, znaną od blisko 201at co do Wyrobu p?oszku 
i.o rneubursk iego  w sposób nieszlachetny i nieprsw ny wyzyskać, i pow.-.żają t  ę publi z- 
ność oszukiwać w ten sposób, sprzedając podły i b^zw art ściowy to r  ar, z i  mój p ra
wdziwy. Ażeby putdicrnciść pr e s tn  d l i od szkody ochronić, o ynię na tz  uw ażnym , 
ż.e proszek korneuburski d la  bydła, jak też  i inno m oje p rep ara ty  weteryn-.rskie s, rz rda ją  
w moich inaeratteh  wymienione składy, i że jedynie te pak ie ty  proszku korni ubursitie- 
go eą p raw diiw em i, które rn^ą  mój podpis niżej un ieazcony  i moje znaki noszą.

P r a w d z i w e  w y r o b y  w e t e r y n a r a k l e  s ą  d o  n a b y c i a :
We Lwowie: Pp. K o n sta n ty  Isk ie rsk i, P io tr  M ikolasch  aptekarz, A d o lf  B erli-  f> 

ner  aptekarz, Z . R u cker  a p te k a rz ; w Krakowie: pp. M. Ja w o rn ick i  w Rynku głó- jj 
wnym w kamienicy p. Kircbtr.ayera i J .  Ja h n . W A ndrychow ie  p. IJngcr. w  B ia łe j F 
p. Gelwert, w B ie lsku  p. S. A. Stańko apt.,w  B ochni p. P aw eł Niedzielski, w Borszczo  |f.’ 
w ie  p Niemcze* ski, w Bóbrce  p. Czernik aut., w  B rodach , Ed. L iszka, i M. Kula'< pt. L 
B rzeżanach  pp. J  M arguhes, Zminkowshi apt i J. Fadenheih t, w Buczaczu  pp. Popowicz, 
w Bełzie  p- Hrymak, w Czernioiccach  p. E . Schnirch, w D rohobyczu  p  Kleczkowski, w $ 
D zikow ie  p. S. B obińsk i, w K ołom yi  r.p. Sidorowiez ap'. i M. Bolechower, w Leża jsku  R 
pp H irschfeld i M aresch, w L im anow ie  p. A. M uller, w M okow ie  p. M a w  a n t ,  1 E j; 
K ram er, w M ikulincach , M iędlicki. r.Dt-, w M yślenicach  p. A. Łęczyński, w M ielcu  p, ; 
W. Sulkowski, vy N o w ym  la r g u  p. L. Kam ieński, w N o w ym  Sączu  p. Kosteikiewi- j-Ł 
z jow a wdowa, w Podhąi ach VI. Fuj nich, v.' P rzew orsku  p. S. Keller, w P rzem yślu  pp. I 
F. Gaideczha i F . Machalski, >v Radziechow ie p. Jaśkiew icz ap,.. w Rozw adoim e  p. K. | 
M arecki, w Rzeszowie p. J . SchaitK r i Syn, vr S anoku  J . Jak litszs wdowa i p. Ba.th, , 
w Sm oln icy  p. F'. Wimmer, w S ta n is ła w o w ie  pp. R Swifalski, dawniej Tomanek i S/e- 
chcr de Seberntz, w T arnow ie  pp. J .  Ja lm  i Koy, i W. Mli Id.cer & Com p w Tarnopolu  
pp. A. Moraweiz i C. Latinek, w W adow icach  p. P Fo liin , w ieliczce p. B W ątor 
k o n a  wdowa, w Zaleszczykach  p J . Kod. ębuki i Spółka

fland la  r. e, którzy sprztdsją podrobiony proszek lornenbur»ki uj om inam , żc 
p rzez - przedni tow aru  f-łs-yw ego pudpsdaią równej wiifie "y s tę p , u, jak  podlega sam 
twór, a falsyfikatu . 1 1 12  i —3

SkCjŁ* Ktoby m i fałszerza wskazał, który nadużywa m ej m ar  
k i  ochronnej, abym go m ógł pod sąd podciąyniąć, otrzyma w ynagro
dzenie do 100  zlr.

- /     «

ad p. Jana  (ifitzu przy ulicy K rakow skiej pod I. 115.
B o d ąc  p o p rz ed n io  przez la l  10 w restauracji ,,pod trzema i;oro- 

uami b ę d z ie  usilnem ■'laranieti: om jern . by wyborną kuchnią, najlep 
szemi napojami, mianowicie lak wina jakoteż piwa wszelkiego gatun
ku niemniej rzetelną u s łu g o  zadość uczynić wszelkim wymogom P. T. 
Szanownej Publiczności, której łaskawym względom uniżenie 
lecam sio.

po-

J a n  H e i l e r .
ł l  288 2—2

Kantor wymiany
C  ] SC. u p r z y w .  ^ a l l c .

akcyjnego Banku hipotecznego
k u p u j e  i  s p r z e < £ » J e

wszystkie efókta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

kio uygragiia zir. 400.000

1198 10— .

Do wygrania*
15. lutego

złr. 200 .000  
5 0  0 0 0  

1 0 . 0 0 0

1. marca

ild-

złr 200 000 
1 5 0 0 0  

5 0 0 0 i td.

n »  p r o m e s ę  u ę t i e r s k ą  I p o ż y c z k i  z  r o k u  I 8 G 4 .

C e n »  p r o m e s y  3  z ł .

bycia u

1296 2 - 3

Komeubur^

l l l a r i e n g a f f i c  l u  W i e n .
nufiduje alę

p ie r w sz y  i  n a jw ię k s z y  a n str jad rl

SKŁAD OBUWIA
Emanuela, Sterna,
tak na aprzedai w wielkich pat:ja»h. .Jako u-l i poje 
dyfioso, gdjtle aa w zapasie uajole^uuiszo aeŁyilciy 
męskie, damskie i dla dzieci, ruwuioź w największym 
wyborrze 1 po zdumłowająco nlzklth atalyfb cenach.

a to;
O b u w i e  (Uh i n ? £ c z y z n  

a afedry patentowej , od sir. 4.5h do
„ kosłowgj . . „ „ 5 — •

oielfcej......................... ...  5.—
,, ,, s  4ną podetsw ,̂ ,, ,, R.50 „

lotna oierpiaeym na nogi ,, 6.50 It
moaklewsk togo lakiem „ 6 .— •»
moak. lak. a 4u» podasi. kork 0.—

nty Jachtowa lab oielęoe i,
D  L_ A  P A

Prontl., ak^rsan# lab sksam. sznur, 
dtto dto lepssa
dtto dtte o ficlęganin
dtto dUo dtte
dtto dtto na p dw.podeas*

Za sukna wykładana.
▲Uasoww . . .  - ...........................

D lA  d z i e c i  I d z i e w c z ą t .
Pnjnifioww, sk^raana, aksamitne - od 1.80 do 8.50

dno duo duo . , „ 9.80 „ 4 —
D i n  e t  t  o p e  ś  w.

Bnctkl se  skóry ololęcaj . . . . oo 8.— do 4.—
Poiskie buty od 6*— do 7.50

Dla braku misjsea nie mogą tu w tem miejscu 
wssysUde gatunki byfi wymieniona. Dokładne oenalW 
pors esy lamy na śądaaia bespłatnie. 1048 23—30

Zamawiania *» prowincji załatwiają się sa pobra
niem naleśytoóci poestą natychmiast. Do samówienia 
nalały dotaesyó miarę Reparacje uskateeintają się 
Jak najrydslą).

Odprzedając) o trzym ują raba*.
Obok umieszczony rysunek 

do ułatwienia wsięcla mlaiy, *
•poaóo, ia  cztery miary biorą 
paplcrse 1 numerują się, gdyż przy 
ląezania tej miary mol na barda o tatrwo * robić 
dokładna 1 prsylegąjąoa-

UW AGl: Nr. i .  miara dlugoócl od / . ięty
do koóoa wielkiego poi ca. Kr. 2. obję nogi w
wetaeh u palców. Kr. 8. objętoić na podbielą. Kr. 4. 
objęte# pH*y

Na wyprawy i po
darunki weselne

polec*
w wielkim wyborze i «■ now yeh deseniach, p o r
celanowe serw isy sto ł .we, do kaw y, herbaty  i 

m ycia oraz r j iu o  szkło krzyształow e 
handel

j  E d w a r d a  C ł e b h a r d t a
1241 .7—5 fj wegLwowie,

po ^najniższych cenach.

NADER KORZYSTNE
d l a  tr T .  M i i b l l r z i t o ś c l  n u  p r o w i n c j i .

Ponieważ ja k  wiadomo kupuję i gotówką plącę w W iedniu s ta ro iy tio śc i, h o « -  
towności, b ry lau ty , k>:i<,ieni, | erly  itp. po najwyżs -ych cenach, staw iam  P. 1 pu 
bliczności m ieszkając j na p rozinejaeh , która w m styrh m irsteczi nch nie jaw sze ma 
sposobność podobne przedm ioty (po najw iększej c.gści przez nieuwagę połim ane lub 
popsute) po dobrych cerach zpioniężyć, nsslępu ącą propozycja : P. T. publcznoćć 
raczy mi pouiżej wyrażono p zedm ioty dobr;0  opakowane p r.y .łać , a j a  Dat.'miast 
odeszlę pieniądze. Przedmioty za i, k tó reb y  mi się ule do użycia okaz iły odeszlę o*’.- 
pow iót. D , zakupienie, wielkiego zb i.ru  starożytnoś ii lub z n a o n e j w artości p rz ed n i' - 
tów. podją’bym u", ridojsee n i  wskazane podróż!

Za dotrzym anie tajem nicy ręczę.
O s o b l i w i e  d o  u w z g l ę d n i e n i a

S tirą  dobrą porcelanę, naczynie do kawy, herbaty, tudzież lace por
celanowe, talerze, misy, figury porcelanowe , z kości słoniowej drzewa i 
bronzu, stare koronki, starożytne tabakierki z obrazami, malowane na 
złocie lub srebrze osobliwie piękną starożytną broń, zegary, starożytne 
naczynie ze złota i srebra, puhory krzyszlułowe, kosztowności dyjamenty, 
kamienie, perły i farbowane kamienie, stare pargaminowe książki do mo
dlenia lub biblije z obrazami.

Mniejsze 
pod adresem :

1229 fi— 12

kie.ty proszę przysyłać przez pocztę, większe koleją

I M .  E f e c k
rn Wien, Neiihnu, Siebensterngassc tt

FRYDERYKA SCHUBUTHA
w  e j  n k u  | . f e t

K l e .  9 0 0 0 0 0 .  5 0 . 0 0 0 ,  1 0 . 0 0 0 .

Ola fabryk cukru i gospodarzy.
Ma nadchodzącą wiosnę polecam  m oje doświadczone

Siewniki rzędowe [ okopywacze.
Jak wiadomo w yrabiam  takowe ako rzadkość  i w  tej m ierze osiąenątem  znaczny oobyt 

Dostarczam  m aszyny w do.rolnej szerokości, i rozciągłości iz ę łó w , w trzech  rozrna-
t ych konstrukcjach , które odpow iadają w szystkim  stosunkom gospodarstw a.

Siewniki rzędowe dla mniejszych posiadłości, sposób najwięcej używany co 
do szerokości izutu o (j stóp z regidatorem (dla roli pagórkowatej) 150 tal. 
11. rzędowe 160 tal., 14. rzędowe 170 tal ,  16. rzędowe, małe maszyny 4 V, stóp
szerokie, U . rzędowe 130 tal.

Podług upodobania m ogą być m aszy .y  op -frzons przyrządem  do kierow ania n przodu 
lub Z tyła, p ierw szy sposób p o d w y żk a  cen* o 6  tal.

Moje p rzy rzą d y  do okopyw ania  (do okopyw ania  kup k  buraków ) są w sw ej poje
dynczej konstrukcji n iezarodne  i n ie ’równane i przez la to  oka-aiy. się najpraktyczniejsze. 
Osobliwie p rzydatne  do up raw y  buraków  cukrow ych  polecam.

Okopywacze.
6, 9, 12 stóp  szerokości rzutu , także podług życzenia mogą być one urządzono dowolnie. 

Do ■ kopyw aiia  odznaczają się one przez lekkość i ła tw e  kierow anie. Osobliwie 
zwracam uwagę na znacznie poprawne

t*rzyrządy <lo rozśrSHniiUi gnoju ((/iunnontreuer)
Tenżo weuls orzeczenia znawców je s t  najlepszym  prayrządem dotąd  znanym. 

Przym ioty t  goi-
M aszynę m >żna bez Irudności w y czy śc ić , m echanizm  nią w y w iera  zep su c ia  gnoju zapo- 

m o rą  nakrycia sw eg o , gdFŻ j  ik wiadomo Pa gnój że lazo  w yw iera sz k o d liw y  w p ływ
Brooy popraw ne pod ług  konstrukc ji Sa lzm unden  sa co do ich prostoty bardzo 

łatwe do w ładania,a co d > ich uizkiej r - n t  i nienagannej upraw y, lepsze odw stelkich innych- 
Za dokładność  m ich maszyn mogę ;a  o poręczycieli wym ienić uajpierw szych właści

cieli każdec > kr jtt.
Dokłidny katalog 

pujące bjaśniania.
bezpl-tnie i franco. Na każde z sd .n e  zapytanie udzielam wyczer-

E issengiesrie

N
M 9.80 e» l 80
„ 5 . -  „ 7—
„ 8 — „ 4.60

„  4.50 „  8.—
. ., 5.60 „ 7,50
„ 6.50 8.50
„ 6—  „ 7.50

|0 b » :tik jp iiu w !5 iy  sf§  
iliolctuiego pobyta w

F O R T E P I A N Ó W
3 K. nadwornych fabrykantów Bflsendorfers, 
Slreichoia, Schweighofera, Heitzm anua, jakoteż 

O .apki, Fritzo, u 1210 4 —9

L u d w ik a  Al arka
przy ulicy Szerokiej pod I. 10*/* 

tudzirż fortepi:.»y konstrukcji am erykańskiej 
i najw iększy wybór fortepianów  H fb n u e ra , 
S kuthana, B ergera, Cramern, Kerna, H eitzm anna 

P I A lł i l J k T  paryskich  i berlińsk ich .
Rabat 10 do 15%  z cen fabrycznych. 

Gwar:inc;a zo dosk ern b  ść i trw ałość na fi la*.

ki!
inryzii, 1 Londynie, 

z TiSż.yatkieóii pobięi-runi g^tnki ry m ar
skiej i z i.ajdofitępniej1 zeroi środkam i 

tychże towarów.
Polecam  wysokiej Szlachcie i 

Szanownej Publiczności mój.

Skład wyrobów
s  o d la r s k ic h  i r \  m a r s k ic h

najprzedniejszej jakości i elegancji jako lo: 
siodła angielskie, derh; . bicze, szory 
chomąta i artykuły do podróży, połowa 
nia, stajenne i angielskie p>; cenach fa
brycznych. Nowe zamówienia jakoteż re 
paracje uskuteczniiimdokfadeie : w jak 
najkrótszym czasie 1274 6—6

F. Swaczlna rymarz pod 1. 804 
obok hotelu Langa przy placn Marjackim

TRUMW KRUSZCOWE
z ces. król. uprzyw fabryki

A. M. Beschornera i Spółki w  W iedniu,
kióre się względem w y t r w a ł o i o l ,  w y t w o r -
a o k o ł  i  t a n l c i o i  od w szelkich innych takich 
fabrykatów różnią, są  w w ielkim  wyborze p. 
c e n a c h  f a b r y c z n y c h  w każdym czasie 
•lo nabyciu. — Zr m ówienia te loę r.fic in e  uskn- 
r czniają aię m f y h m ia i t  — Główny i ;e3 in y  
Skład tychże utrzymuje firm a: 1127 6—?

A .  O p u c h ł a - ,  we Lwowie, pod 1. 47, m.

9 ^ ,  Pewna pomoc dla Cierptacyeh na ułaboaei w  krtani, szyi i płucach. "SU
B t  l i a m l o z n o - r o i l l n n o - m l n e r a l n e

PREPARATY INHALACYJNE
p r z e r i w  g l a l i o Ń r t o n i  o r g a i t u n  o t l i l e e h o w j r h .  

FRIEDRICH KOLTSCHARSCH, apt w Wiener Neustndt.
R a c j o n a l n f  l e c  z e n i e  zaporaoca w d y c h a n i a  s r o d j c e w  

m e d Y c t i i y c k  w s ł a b o ś c i a c h  k r t a n i , '  s i y i  J p l n c .  Skutk i mo
ich p repara tów  ip raw dzoao  p r*e i  liczne doiw iadezeuia ,  tak^w c. k. sąpi 
taln pew szechu tm  w Wiedniw f jak o  t r i  przez znakomitości medyko*- « 
krajn 1 za granicą ,  oo dowodzą otrzymane w  t®i mierze świadectwa

C K N Y  i P rep a ra t  inhftj&cyjoy . 3 r n '̂
P repa ra ty  ba jsam iczno-r iś l inne  ) na  20 “  ^ "

„ roślinne  % ) wdychan
Bro**nra

Bli ia ie  objaśnienia  o sposobie  a iy c ia  inhalacj i s aw ie ra  b roazara  przez Dr* C 
darjussa  av c. k. powszechnym szpitalu w Wiednia. _ ł t  , *

D o n a b y e la  w  a p t. A d. B e r l in r r a  w e  L w o w ie  I E r n e s ta  S to c k in a r a  w  K r a k o w ie *
Rozsyłki w kra ju  *a pobraniem pocztowem, za» /.a j r a n ie ę  »a przesłaniem gotowici łii ct. na opa

kowania.  uskutec-zniają* najspieszniej  przez podpisanego.   ̂ ,  ,
Friedrich  K oitsclhrsch, Apothekcr id W iener \e u s ta n t.

12 ; <—f, ---------------------------------
Wiener  N euslad t  drria 1 g rudnia  1870.

Do Wielmożnego p. Fryderyka  Koltscharsch,  ap tekarza  w  W iener  N enztad t .
O skutkach ordynowanych do Avdychania zapomoert przez pana  sporządzonego ap.iratn,  miałem spo- 

sobneść d^s trzedz w licznych wypadkach najpomy«lniejsze rezulta ty .  . .
Ze słabosici szyi i organów placowych ,  na  k tó re  wdychania  ożywałem, nadmienić  mi wypad n ą s .ą -  

pujaco skutk i o*iarnie‘t e ,  a to : w  początkach suchot płacowych,  przy zapalenm bronchia liow, k r tan i  i w r ■! , _ _ v . . . .  ...r— s ć .  skutek  zadz iwia jący, skoro w  samą porę  nzyto środka wdy-

- 8  90 B 
-  * 30 „ 
Czuberka .  seknn-

Dwie panienki,
l k tóry  h j*dun p r.:eh y ca ła  Kilka lat 
glii, drnv.n K k i/.ta łc ił) aig aa ti *UL*zy;iolke 
w jedcym  z pierw szych znkl ;dów N emieif, u- 
d7.i*lajg nauki wc wazyntkich zawodach l i te ra 
tu ry  rJnroieckie]) niem niej ję -y k ó w , francuskie 
go, angi. gry na fo rt-p ian ie  i rysun
ków. 1080 4— 6 '

Btusz?; wiadora ki m księgarni A. R E J-' 
CHARD4 i S pó łk i przy ■ Kcy WałowcjU 288 m. wssrfy a a t a a m >1 

T e r « z  w y a z l i k  *  d r u k u
(3. bardzo pomnożone wydanie) H *

80.000 egzemplarzach i tak w kraju jako t ingm* J3 
nicą jo i  rozkuplona brosaura ąi

Jo.i przyczyny 1 leczenie przez Dr. BISENZ, członka 
TD^Jrcznego fakultetu w Wiedniu. Cena 2 złr. w. • 

a przesyłką pocztową 2 złr. 30 cnt.
I>e nabycia w zakładzie ordynacyjnym

s ł i ib o ć c i  s e k r e t n y c h ,  [h
(oeobllwie słabości).

Dr. M ed y cy n y  B IS E N Z .
3ladfc, Citrrentgasse, Nr. 13 , w Wiedniu.

Ordynacja codziennie od godziny 11. do A. Tekże 
w drodze korespondencji udziela rady 1 posyła leki. 
(Bez pobrania pocztowego.) 1033 26—70

F .  K f i m n i c r i n a n n
und la b r ik  landw irthsjhuftlicher Maschiuon H - lb  s / S  .ale-

KELLLB k ALT in Wien.
.-aracsoixs**iiwx& >  ■

Vv y tw o rn e

u b r a n ie  m ę z k ie
zdumiewająco tanie u

Kellera i Alta
Wiedener HauptetrasBe Nr. 11 
naprzeciw Freihau»e, róg Pa

ni glgaase.
C e n n ik i f ra i ik o .

Suknie, które się nie podobąją 
będą nepowrót przyjęte.

Dobrze watowana

.suk o i a z i m o w a
* ? r  I * .

Bardzo przedala

s u I. n i a z i m o w a
eJśgi.ncktego fasonu 

7,1 9'. 3 0 .
&
s -

Ponieważ k a ić ą  suknię, która się me podoba na powrót przyj- 
n ia jem ;, zaręczam ; ; a rzetelną i aamiennH obsługę.

E i H I e p  1 1 8 L
krawcy i posiadacz* m edalu państwowego.

W iedener H auptstrasse  Nr. 11.

u

katarach,  osobliwie w  ost itnim wypadkn był  skutek  zadziwiający,  
chania,  t. j .  * samego początku i metodycznie kontynowano.

Nogę przetiTwynalazeic pański uważać j a k o  bardzo ważne wzbogacenie Terapii  w 
nvch, na k tóre  dotąd wszystkie  doświadczone środki nie sku tkow ały .  Mam **■ ob
cierpiącym na  s łabości ka tra lae ,  wskazać  pańskie  aparaty inha lac j jne ,  g(lyż n •ku lkach  sar

s łabościach  Iokal-  
owiazek wszystkim 

sam się przekonałem
Dr.  J o z e f  Krz ls ch ,

ces. król. l e k a rz  obwodowy i emery towany dyrek to r  szpitalu

Medjolar. dnia  8. pażd i le rn ika  1870.
Do pana Fryderyka  Kolt ieharsch ,  ap tekarza  w W iener Neustadt.

P ań s k a  kompozycja do wdychania  pomogła  bardzo wielo ^do powszechnej  k a r a n i  1 je stem a_ mej 
bardzo zańowolon ■>. Byłem spowodowany tutejszym lekarzom polecić. Przy»zllj rai pan *a dołączonych 5 z łr  
broszur Dr. Czuberka i tyle knmposcyj na ile wystaresy  pieniędzy

O rychłą  przesy łkę  upraszam. Z  uszanowaniem
D r. B . G. PeDMA, 2, Corso, Romano

Siewniki rzędowe
p o d ł u g  C l a r e H a  

O d  2 0 0  z l .  c ł o  3 0 0  2 s ł
W  r .  1 8 6 5  o d s z c z P i j ó l n i o n e  w  P e s z c i e  I .  n a g r o d ą  i  w  r .  1 8 6 6

W  i e d n i u  I .  n a g r o d ą  p a ń s t w o w a .

Wieselburskle młynki do czyszczenia zboża (Reuter)
po 5') z l. i 65  z ł  W k ilk u  latach lozeshino  9 0 0  sienników  i 12 0 0  m łynków .

N arzędzia do upraw y roli i sprzęty gospodarcze, maszyny do siekania buraków , do uprawy winogron 
bardzo tanio.

W  r. 18 7 0  w Graca odszczególnione I. medalem nagrody państwowej i 50  z ł. w srebrze za pl 1 
bohenheimskie-

Ilustrow ane cenniki bezp ła tn ie  i franko

J S E .
yormals K ubne & Ludwig, W ieselburg, Ungarn (W ien-R aabw babi

i t p

L '24 3—8

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrańflki Z  d ru k a rń :  k ra jo w e j M. F . P o rem o y .


